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CZĘŚĆ EIEURZEBOWA
Lwów, 13 października

Z chaosu, w7 jaki popadJo^ francu
skie stronnictwo republikańskie p(Ę u- 
padku t. %. grand minister a a właści
wie Gainbetty, wyłania sie coraz wie- 
cej i coraz wyraźniej nowa orgamza- 
cya, alo nic z charakterem stałego u- 
grupowania się frakcyi, lec z tylko jako 
nowe uszykowanie sie zapaśników do 
nowych walk. Z jednej strony stoi 
Gambetta, który pewnie nie_ przestał 
marzyć o rychłym odwecie _ i powro
cie do steru, chociaż sam nic zdraaza 
tego, z drugiej strony około obecnego 
gabinetu grupują, się wszy.Rj republi
kanie, którzy raz już obalili Gambettę 
'ó jego systemem wyborów zbiorowych 
i głośno dziś zapowiadają,_ ze zgodzili
by się na ten system dopiero po sta- 
nowezem i nieodwołalnem cofnięciu się 
ttambetty z widowni politycznej, a więc 
chyba po śmierci jego. Gambetta i je
go towarzysze reprezentują w obozie 
republikaóskiem frakcyę dążącą _ co 
zmiany, gabinet z swojem otoczeniem 
reprezentuje zasadę konserwatywną, 
Gambetta i jego towarzysze trwają 
przy systemie wyborów zbiorowych, 
bo uważają, system ten za polityczną 
iortyhkacyo republiki, druga strona do 
upadłego sprzeciwia sic wyborom zbio
rowym, bo widzi w nich tylko piede
stał polityczny dla jedyno władztwa
Ga więc dla nowej dyktatury.- --j j *»-iVyV vi icc n u  w t j  v ija iu u tn j*
-^oszJo w reszcie do tego, że zawiść 
miedzy obiema frakeyam i zaślepia jc- 

hą i d rugą wobec niebezpieczeństwa 
grożącego zc strony m onarchistów. W ła
śnie teraz inonarchizin znacznie pod- 
uiósł głowę, bo wśród bankietów  w y
praw ionych w dzień urodzin lir. Cliam- 
borda, w  niejednem  m iejscu przyszło 
c° deinonstracyj tak śmiałych, jak

gdyby Chambordyśei już tylko sięgnąć 
potrzebowali po koronę. Mimo to je 
dnak Gambetta więcej w szystkich in 
teresuje, bo uważają go bliższym je- 
dynowładztwa.

Po za żywiołami, które w ten 
sposób szykują się do walki o pano
w anie w republice, stoją jeszcze dwie 
frakeye. Obie są za słabe, aby poje
dynczo pokusić się mogły o rolę roz
strzygającą , ale każda z nich wiele 
może zdziałać, jeżeli szala zwycięztwa 
chwiać się bodzie między Gambetta a 
jego przeciwnikami. Mamy tu  na m y
śli radykałów7 i monarchistów. P ier
wsi z sym patyam i swojemi stają po 
stronie tych, którzy odrzucają wybory 
zbiorowe, aby nie dopuścić Gainbetty 
do dyktatury, drudzy skłaniają się 
więcej ku G arnbceie, bo dla nich je- 
dynowładztwo G ainbetty, mimo form 
republikanizuni, byłoby tylko wstępem 
do wskrzeszenia m onarchii. Znowu 
tedy radykalizm  i monarchizm  w ystę
pują jako alternatyw a dla Francyi. 
Gam betta oczywiście nie uznaje togo, 
a jego organa z politowaniem odzy
w ają się o antirepublikańskich insy 
nuac jach , skierow anych przeciw  sa 
memu tw órcy  republiki. Ale mimo to 
faktem jest, że znaczna cześć republi
kanów francuskich posądza Gambettę 
o nienasyconą żądzę p an o w an ia , i 
uważa go tylko za herolda cezaryzmu.

Sejm krajowy.
( X X I I I  posiedzenie d. 12 październ ika  )

Początek posiedzenia o godz 11 min. 
.10 przed południem.

Nowo wniesione petycje  w  liczbie 1(J 
('ogółem dotąd (194) przekazano komisjom, 
jak  następuje:

I)o kom isji p e t y c j j n e j  petycje  rad 
szkolnych w Podhajezykaeh i Ciężkowicach 
w sprawie organizacji szkół miejscowych,

wydz. pow. M yślenice o założenie ksiąg g ru n 
towych dla 33 miejscowości, gm. M anasty- 
rzany w sprawie mylnego^ zapisania gruntu  
na inną gm inę, pogorzelców gm. Staw ki, tu
dzież W łodzimierza Gutkowskiego, Eudoksyi 
Gorczycy i Ju lii Bireckiej o zapomogi.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  petycyę 
tow. „Sokół1'' o subw encję dla Przewodnika  

j gimnastycznego, Teofili h ricgshabarow ej o sub
w encję  na rozszerzenie zakładu haftów i wy
szywali na płótnie, Antoniego D idura o za
ległą płacę, W ładysława Gołębskiego o za
liczkę na płacę, Em ila Czaderskiego o przy
jęcie na  fundusz krajowy należytości od de
kretu  nom inacyjnego, A leksandra Gofryka o 
zapomogę.

Do komisyi p o d a t k o w e j  trzy pe
tyc je  w spraw ie mylnego wym iaru podatku 
gruntowego, tudzież petycyę ks. J a n a  W a
silkowskiego w spraw ie podatku indem niza- 
cyjuego.

Do komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  pe- 
tycyę wydz pow. Nisko w spraw ie niszcze
n ia  gruntów  przez rzekę San, gospodarzy w 
Kleparowie w sprawie szkód zrządzonych wy
lewem Pełtw i, zaś do W y d z i a ł u  k r a j o 
w e g o  dwie petycye o zapomogi z powodu 
powodzi.

W reszcie petycye gm. Zaderew acz o 
pobór surowicy i gm. Buczaez o pożyczkę 
n a  budowę koszar odesłano do komisyi a d -  
m i u i s t r a c y j c j ,  wydz. pow. Brody o ure
gulowanie stosunków towarzystw kolejowych 
do właścicieli sąsiednich gruntów  przekaza
no komisyi k o l e j o w e j ,  zaś petycyę gm. 
Poręby Huciskie o przyłączenie do niej po
siadłości gruntow ych w gm inach sąsiednich 
komisyi p r  a w n  i e z e j .

Z pierw szych sześciu punktów porząd
ku dziennego już wczoraj szczegółowo zda
liśmy sprawę, nie powtarzamy zatem  tutaj 
tej części sprawozdania.

Sprawozdanie komisyi adm inistracyjnej 
o p e ty c ji d ra  Jan a  Stelli Sawickiego, inspe
ktora szpitali, o przyznanie mu prawa do 
pięcioleci i em erytury, wniesione przez p. 
Ja n a  C z a j k o w s k i e g o  wywołało dłuższą 
dyskusję.

K om isja  zgadza się z wnioskiem przy
znania dr. Sawickiemu żądanych praw.

Poseł A n t o n i e w i c z  wnosi przejście 
do porządku dziennego nad tą sprawą, do
wodząc, że posada inspektora szpitali mogła 
być potrzebną czasowo, ale teraz .jest zbyte
czna, gdyż rady szpitalne rozwijają dostate
czną czujność nad szpitalami. Zresztą zasłu 
gi inspektora mówca uważa za problem aty

czne i dowodzi, że skoro sam peten t nie 
prosi o stabilizacyę, to znaczy, że tej p osa
dy nie uważa za stale potrzebną.

Poseł ks. S a w a  wykazuje potrzebę tej 
posady. Rady szpitalne nie zastąpią inspe
ktora tak, jak  rady szkolne nie zastąpiły in 
spektorów szkolnych, lecz owszem tylko 
dla tego dobrze funkcjonują, że zostają pud 
kontrolą. Mówca je s t zdania, że Sejm .powi
nien pójść za zdaniem swojej komisyi i W y
działu krajowego a nie za zdaniem pojedyn
czego posła.

Poseł h r. G o l e j c w s k i  przypomina) 
że dyskusja nie toczy się nad tem, czy u- 
rząd inspektora jest potrzebny lub nie, tylko 
nad tem, że urzędnikowi, który pracuje i 
wysługuje kwinkweuia, należy je  przyznać. 
Poseł Antoniewicz zresztą o wszystkiem mó 
wił ale pozytywnych ć jwodów nie przy
toczył.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  ze stanow i
ska słuszności broni wniosku komisyi, podno
sząc zasługi i zdolności dra Sawickiego. P o
sada inspektora jest zresztą potrzebna. Mo
w a  spodziewa się, że Izba nie odmówi pe
tentowi sprawiedliwości i n ie pójdzie za 
wnioskiem p. posła „tureckiego“.

Poseł A n t o n i e w i c z  prostuje, że nie 
jest posłem „tureckim " tylko „turczańskim 11, 
oraz że me tw ierdził, iż posada je s t n iepo
trzebną, lecz że do niej nie potrzeba wyso
ko płatnych lekarzy. Jeżeli dr. Sawicki jest 
tak znakomitym, to mówca dziwi się, że przy
ją ł taką posadę.

Członek W ydziału krajowego dr. H  o- 
s z a r d  nie wchodzi w polemikę co do po
trzeby inspektora, gdyż kwestya ta  została 
już dawno przez Sejm  zdecydowana, wy
licza tylko jego czyności i dodaje, że rady 
szpitalne po większej części n ie  fu n k c jo 
nują.

Poseł h r. K r u k o w i e c k i ,  opierając
się na powadze znakomitego gram atyka za
siadającego w Izbie wyjaśnia p. A ntoniew i
czowi, że mówi się poseł „turecki" ponie
waż ten przym iotnik pochodzi od Turki, a 
mówiłoby się „turezański" gdyby pochodził 
od Turczan (Wesołość).

Po krótkich jeszcze przem ówieniach pp. 
G o J e j e w s k i e g o  i sprawozdawcy wniosek 
komisyi przyjęto.

Poseł H a u s n e r  im ieniem  komisyi bu
dżetowej zdaje sprawę z petycyi Amalii Sze- 
parowic-zowej, wdowy po przym aryuszu szpi
ta la  powszechnego we Lwowie, o pensyę 
wdowia.

10)

l HISTORII NIE - BOHATERÓW
(Ciąg dalszy.)

IV.

Może dlatego młodość jest tak piękna, 
ze krótka, że nim mieliśmy czas użyć je j w 
p e łn i , już  jej nie ma. Ju lia  kończyła lat 
trzydzieści. Ód kilku miesięcy, odkąd Ludwik 
był w domu , praw ic ciągle byli razem . 1 e- 
hks był bardzo zajęty a najczęściej w po
dróży ; Ludwik kiedy chciał m ógł przycho
dzić, nie potrzebowali się kryć ani obawiać 
nikogo. Powinni byli być bardzo szczęśliwi—

Kiedyś w ieczorem , gdy tak oboje sie
dzieli przy sobie, przyszła Ludwikowi myśl 
dziwna : Gdyby się był o ż e n ił, byłoby p ra
n ie  to semo, byłby ziew ał naprzeciw żony, 
zajętej wyszywaniem niezapom inajek na kan
wie. Byliby tak samo grali niekiedy w kar
ty dla rozrywki.... O statuiem i czasy, dużo na- 

mówili o pieniądzach — Ludwik był w ciąr 
frlych kłopotach p ien iężn y ch , Ju lia  miała 
Pełno długów po m ag azy n ach , brała pienią
dze na ich spłacenie, ale oddawała je Lu
dwikowi. Z tad  m ałe rachunki między niem i i 
KWestye pieniężne.
. Przypom nijm y sobie biblijnego anioła, 

t0ry chodził pomiędzy ludźmi i znaczył do- 
idostwa tych, co mieli umrzeć w nocy. Wyo- 
'.dtjżani sobie czasem , że chodzi dotąd po 
^wiecie anioł o szarych , zw iędłych skrzy- 

łach — £l k0go zaznaczy, ten nie um iera 
[iCz żyje.... Duch to bardzo powszedni , co

dzienny, zwykły — zwie się przyzwyczaje

niem. A kędy przejdzie, złe robi się zno- 
śnem a dobre m ieniem , z róży opadają kol 
ce, ale u latnia się i zapach, złoto i purpura 
zorzy i zachodu g iną w jednostajnej szarej 
barwie oko ludzkie staje się próżnem zdzi
wienia , a dusza ludzka próżna zachwytu i 
szlachetnych oburzeń. Kobieta budzi się z u- 
padku i widzi, że zbrodnia przybrała tę sa
mą codzienną liberyę powszedniości, dla któ
rej znienawidziła cnotę.

M arzeniem Julii było — sama nie w ie
działa co - ale coś niezwykłego. Ludwik, 
choć już nie był bardzo uprzejm ym  dla niej, 
przecież po tein ostatniein poświęceniu , j a 
kie mu biedna kobieta zrobiła , przystając na 
oddalenie dziecka, po tym  d n iu , w którym 
jego daw na nam iętność odżyła na chwilę, 
c z u ł , że jej się należy m ałe wynagrodzenie.

Wieczorem wykradli się do teatru , pie
chotą do małej loży drugiego piętra, za zie
lony p a raw an ik , gdzie ich n ik t nie mógł 
widzieć, gdzie byli zupełnie sami. Ludwik 
zamówił, wprawdzie za pieniądze Julii, wielki 
b u k ie t, który miano przynieść do loży przy 
końcu drugiego aktu. Niespodzianka i kw ia
ty. tyle potrzeba kobiecie do szczęścia....

Dla Julii przedstaw ienie było s traco 
no — nie patrzała  na  scenę , ale na Ludwi
ka Była w jakiem ś usposobieniu niezwykłom, 
kazała mu raz ukryć się za paraw anik i dała 
mu ręce do pocałow ania, potem usta....

Już  się zupełnie przestała łudzić.... Cała 
sielanka, cała idealność ich m iłości zginęła, 
zdm uchn ię ta , stracona na zawsze.... Kochała 
już tylko jego poprostu, jego samego, jego 
włosy, jego oczy, ręce, g ło s ; ch c ia ła , aby 
był blisko niej , zazdrośnie, chciwie.

Burza oklasków wyrwała ja  z zapatrze
n ia  się w tw arz Ludwika ; spojrzała na  sce
nę. M ała tancerka k łan ia ła  się publiczności.

— Czy ona ładna ? — spytała Julia. — 
Kto to je s t?

— Dość ł a d n a , trochę czarna — od- i 
parł Ludwik — je,szczeni jej nie widział, po
każ afisz.

Na afiszu stało imię dobrej naszej zna
jomej Pepity.

_ Gdy dziewczyna wykonała swój taniec, 
prześlicznie, nie dotykając prawie ziemi, św ie
cąc z daleka czarnem i oczam i, zerwała się 
druga burza oklasków. Ludwik cofnął się 
w głąb loży, był trochę blady.

— Przepraszam  cię — rzekł przy koń
cu aktu do Ju lii, słysząc kroki w korytarzu — 
idę wypalić cygaro.

Spotkał posłańca z bukietem , wyrwał 
mu kw iaty z rąk bez nam ysłu, pobiegł zna- 
noini korytarzam i za kulisy i przedstawił się 
tak Pepicie z rękam i pelnem i białych bzów 
i konw alii, ulubionych kwiatów J u l i i - .

Pepita nie lubiła kwiatów. A ziela bez 
w usta i wypluwała l is tk i , śmiejąc się (io 
wszystkich. Jeszcze nie odpoczęła dobrze, je 
szcze w niej wszystko tańczyło, oczy, u s ta ; 
odetchnąć dobrze nie m ogła, piersi jej pod
nosiły sic i opadały, i czuć było, że tam sa
ma krew tańczyła w takt muzyki.

Głupiś — odpowiedziała tylko L u 
dwikowi n a  jego gorące przywitanie te 
twoje kwiaty nie mogą być głupsze od cie
bie ! Masz !

I rzuciła mu bukiet w tw a rz , ucieka
jąc na  scenę.

W otoczeniu Pepity znalazł Ludwik kil
ku znajomych. Dziwili się, że o niej nie sły
szał ; to tylko dowód , że nigdzie nie byw ał 
i nikogo nie w idział od daw na. S trasznie 
zm ieszczaniał u swoich pryncypałów w fabry
ce. Dziewczyna śliczna i mogłaby wskrzesić 
umarłego, zresztą głupia jak  stołowe n o g i ;

tylko tyle ma rozumu , że się chce drogo 
sprzedać. Mówioiło coś o Feliksie, ale on po
dobno za skąpy.

Ludwik słuchał tych szczegółów mil
cząc i w bardzo złym humorze. W rócił je 
dnak do loży, alo był już do końca przed
staw ienia zły, roztargniony.

Może miłość ich sta ła  się rzeczywiście 
zanadto chiebem  pow szednim , jednak od te 
go czasu Ju lia  nie mogła uskarżać się na 
jednostajność. Zaczęło się dla niej m ęczeń
stwo, ale nie to jednorazowe, co zabija mo
tyla natychm iast przekłuciem  p iersi, to 
inne, powolne, długie, co go tru je  stopnio
wo, statecznie, aż barwa na puszystych, d rg a 
jących skrzydłach biednie od wielkiej męki...

Hum or Ludw ika zależał teraz  od tego, 
jak  go przyjęła P e p ita , lepiej, czy gorzej 
Czasem przychodził do Julii nieco spokoj
niejszy, czasem rozstrojony, że aż każdy nerw  
jego delikatnej twarzy d rg a ł , świadcząc o 
wew nętrznem  wzburzeniu. W szystko mu było 
złe. Z astał ją  raz ubraną niebiesko.

— Znowu ubrałaś się jak  M adonna z 
obrazu! Ciągle tylko draperye n iebieskie!

—  To kolor, który lubisz —  odparła 
Ju lia  łagodnie, z wielką miłością w głosie. — 
M iałam niebieską suknię wtedy.... gdy....

Nie dokończyła zdania — głosu jej za
brakło.... Przypom niała sobie tak żywo p ier
wsze chwile idealnej m iłości, m arzenie o de
likatnym , sielankowym kochanku-paziu.

Co to, lubię ? —odparł Ludw ik—ale 
to bardzo je d n o s ta jn e ; przecież musisz mieć 
swoją wolę także i lubić coś na świecie

— Nie — odparła cicho kobieta, a jej 
spojrzenie, podobne do spojrzenia zranionej 
sam y  na myśliwego, byłoby go może roz-

[ broiło, ale go nie zauważył.
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Komisya z uwagi, że ś. p. Szeparowicz 

jakkolwiek nie m iał 10 lat służby krajowej, 
ale padł ofiarą swego zawodu, a mianowicie 
wskutek zakażenia krwi spowodowanego przez 
skaleczenie się przy operacyi dokonanej w 
szpitalu powszechnym w r. 1878, z czego się 
wywiązała następnie choroba, którą życiem 
przypłacił, wnosi wyznaczenie petentce stałej 
rocznej pensyi 800 zł.

Poseł ks. S a w a  wnosi podwyższenie 
tej pensyi do 000 zł. ze względu na zasłu
gi zm arłego, zaś p. h r. G o l e j e w s k i  wnosi 
udzielenie 500 złr.

Po oświadczaniu się sprawozdawcy w 
im ieniu w łasnem  za tym  ostatnim  wnios
kiem, do którego i ks. Sawa przystąpił, pen- 
syę w kwocie 500 złr. uchwalono.

Przystąpiono do sprawozdań petycyj
nych.

Petycyę Ksawery z Strzałkow skich Ko
walskiej o wsparcie z fundacyi stypendyjnej 
jej b ra ta  ś. p. Strzałkowskiego, komisya (ref. 
p. P ł a w i c k i )  wnosi odstąpić Wydziałowi 
krajowemu do możebnego uwzględnienia.

Poseł h r  G o l e j e w s k i  wyjaśnia po
łożenie peten tk i i popiera wniosek komisyi, 
zaś członek W ydziału krajowego p. P i  e t r u 
s k i  w yjaśnia stan  fundacyi, k tóra nie we
szła w życie i je s t adm inistrow aną przez 
rząd, a gdy przejdzie pod adm inistracyę 
W ydziału, to trzeba będzie przedewszystkiem  
spełnić polecenie testam entu  i W ydział mo
że nic n ie będzie m ógł uczynić dla pe
tentki.

Po odpowiedzi sprawozdawcy wniosek 
komisyi przyjęto.

Poseł Rom an hr. M i c h a ł o w s k i  zda
wał sprawę z petycyi gm iny Piw niczna w 
sprawie budowy drogi z Piwnicznej do 
Szczawnicy. Komisya wnosi przekazanie pe
tycyi W ydziałowi krajowemu dla wejścia w 
układy z Radą powiatową i stronam i in tere- 
sowanemi i przedłożenia wniosku na  następ 
nej sesyi.

P oseł Edw ard h r. S t a d n i c k i  popie
ra  wniosek kom isy i, wykazując ważność tej 
drogi dojazdowej, mającej tylko 19 kilome
trów d łu g o śc i, gdy droga ze Starego Sącza 
m a 45 kilometrów. Zdaniem  inowcy droga 
ta  już dawno powinna była być zbudowana 
kosztem kraju.

Poseł hr. S c i p i o zdawał spraw ę z 
petycyi towarzystwa leśnego o subwencyę 
na wydawnictwo czasopisma. W niosek p rze j
ścia do porządku dziennego z u w a g i, że 
Sejm  nie subwencyonuje wydawnictw do
piero zamierzonych, bez dyskusyi przyjęto.

Petycyę B ronisław a Sokalskiego, nau
czyciela w Złoczowie, o uzupełnienie płacy 
lub zapomogę (ref. p. M a ł e c k i )  przekaza
no Radzie szkolnej krajowej do możliwego 
uwzględnienia prośby o zapomogę.

Petycyę przysiółka Angelówka o od
dzielenie od gm iny Ożydów (ref. p, B a r t -  
m a ń s k i )  odstąpiono W ydziałowi krajowemu 
do zbadania i postaw ienia wniosku.

P oseł Ł u k a s i e w i c z  zdaje sprawę z 
petycyi gm. Sarnki dolne o przyjęcie na 
fundusz krajowy kosztów leczenia Jan a  T er
leckiego w kwocie 840 zł. 51 ct.; komisya 
wnosi odesłanie tej sprawy do W ydziału 
krajowego dla zbadania m ajątku gminy.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  ze wzglę
du , iż koszta te w ypłynęły z ustaw y o 
swojszczyznie, której niesłuszność sam Sejm

— Zm ieniłem  gust — rzekł szorstko — 
lubię kolor ponsowy, żółty — niebieskiego 
już nie znoszę!

Ju lia  starała  się uśm iechnąć przez łzy— 
nie mogła....

Innym  razem  zastał ją  z książką w rę 
ku. Tego dnia P epita  była więcej kapryśną 
niż zwykle. Ludwik w yrw ał książkę Julii.

— Czytasz tylko ciągle —  zawołał — 
to ei n ie  poprawi hum oru , jesteś m elancho
lijna jak  dzień listopadowy. I  jeszcze co ?

Przerzucił kartk i — były to poezye, j a 
kaś nowość paryska.

— I w ie rsze ! Takie to wy kobiety, u- 
nosić się nad po ezy ą , ale gdy przyjdzie do 
czego, gorsze jesteście od nas. M iłości i p ie
niędzy — to wasza poezya....

Ju lia  została dotknięta boleśnie.
— I  to m n ie?  —  rzekła bardzo bla

da , z wielkiem wzruszeniem.
Ona przecież o pieniądze nie dbała. 

Owszem, co mogła, robiła dla Ludw ika, ro
b iła  więcej niż mogła, bo teraz wym agania 
jego staw ały się coraz większe. Potrzebow ał 
dużo —  Ju lia  dla niego przezwyciężała w stręt 
do oszczędności, zaczęła się liczyć, nosiła 
sta re  rękawiczki i suknie niezupełnie świeże. 
N ie m ogła sobie dać rady z temi w ydatka
mi i czasem aż głowę traciła  , która i tak 
nie była do rachunków  i kłopotów. W m ia
rę tych ciągłych m ałych poświęceń, w m ia
rę tego rozdarcia w ew nętrznego i poniżenia 
całej istoty, zaczynała go kochać coraz b ar
dziej , i to już teraz z siłą rozpaczy, trwogi, 
aby go nie utracić. Zaczynała drżeć i prze
czuwać coś bardzo złego —  zachowywał się 
t a k , jakby jej niecierpiał w łaśnie za jej do
brodziejstwa , i m ścił się na niej za wszy
stkie ofiary. Ale ona go przym usi do kocha
n ia  m iłością i poświęceniami bez granic...

uznał i że gm ina m usiałaby płacić znaczną 
kwotę za człowieka zupełnie obcego, wnosi 
pokrycie tej kwoty z funduszu krajowego.

Po przem ówieniach p. p, h r. G o 1 e- 
j e w s k i e g o  i sprawozdawcy wniosek p. 
Krukowieckiego uchwalono.

Petycyę wydz. pow. w Kosowie o sub
wencyę na rekonstrukcyę dróg powiatowych 
(ref. p. J o e z )  komisya wnosi odstąpić W y
działowi krajowem u do zbadania i załatw ie
nia. Na wniosek p. A n t o n i e w i c z a  u- 
ehwalono odesłanie do „przychylnego" zała
twienia.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 5 
po południu.

KORE SPOIDEICYE
B e r l in ,  10 października.

□  W  obozie liberalnym  zaczynają się 
budzić pew ne obawy o wynik bliskich wy
borów; oczywiście otw arcie nie przyznają się 
dzienniki liberalne do tego, lecz widać to 
z całego zachowania się tej p r a s y , że do
tychczas udaw ała tylko zucha. L iberalne 
dzienniki zwracają uwagę na ruchliw ość 
przewódców centrum , a osobliwie W indthor- 
sta i Schorlem era, i tłum aczą ją  te m , iż 
centrum  obawia się u tra ty  kilku okręgów7 
wyborczych w łaśnie w prowincyi nadreń- 
skiej. Gdyby liberalne dzienniki zechciały 
zajrzeć do dawniejszych roczników7 sw oich, 
mogłyby się łatwro przekonać, że pp. W indt- 
horst i Schorlem er regularn ie  w porach od
powiednich wobec wyborców zdawali spraw7ę 
z czynności swoich, i uważali sobie za obo
wiązek udawać się wszędzie, zkąd ich o 
przybycie proszono.

Drugim  objaw7em obaw liberalnych je s t 
narzekanie na agitacyę konserwatystów, ci
chą i spokojną, lecz bardzo sprężystą, a po
pieraną przez landratów , sołtysów7, żandar
mów i pastorów protestanckich. P rasa  libe
ralna twierdzi, że zwłaszcza po w7siach kon
serw atyści przez organa wspom niane wielką 
rozwijają czynność, i spodziewa się, że po
słowie liberalni postarają się o liczny m ate- 
ryał, aby oskarżyć wobec kraju m in istra  P u tt-  
kam era. Nie przeczę, że władze pruskie ener
gicznie popierają kandydatów rządowych i 
nieraz pod tym względem dopuszczają się 
niew łaściw ych kroków, lecz tak źle się nie 
dzieje, jak  to liberalni tw ierdzą; do tego 
czasu tylko z jednej wsi w Turyngii donie
siono , że liberalni nie mogli dostać lokalu 
na zgrom adzenie wyborcze. Tw ierdzenie, j a 
koby konserwatyści rozwijali w obecnej agi- 
tacyi wielką e n e rg ię , nie m a podstaw7y ; na 
kilku tylko punktach spostrzegam y większą 
zabiegliwość, podczas kiedy w licznych m iej
scach konserw atyści praw ie zgoła nic nie 
robią, spuszczając się na to, że wystarczy 
ludności wiejskiej w ostatniej chwili podać 
nazwisko kandydata miłego rządowł. Mojem 
zdaniem  w alarm ach tych i podejrzeniach 
prasy liberalnej przebija się tylko własna 
obawa.

Nie dość na tem, N ational Ztg. wy
stępuje dzisiaj z artykułem  przeciw7ko obec
nem u praw u wyborczemu w Prusiech. O r
gan liberalny podnosi słusznie, że system  o-

Tylko że on zdaw ał się tych poświęceń nie 
rozumieć i naw et ich nie w ym agał; zdawało 
się , że zapom niał o tej największej ofierze 
jej macierzyńskiego serca , o oddaleniu A n
tosia. Chłopiec już mu nie zawadzał — zno
sił go cierpliwie, jakby obojętnie między nią 
a sobą, jakby nigdy mowy nie było o niczem. 
jakby sam nie był od niej żądał oddalenia 
syna.

— Mamo — spytał kiedyś bardzo n ie 
śmiało A ntoś - kiedy ja  pojadę ?

Ju lia  była pogrążona w m y ślach , to 
pytanie zbudziło ją  jak  ze snu. Ciemny ru 
mieniec pokrył jej tw arz , spojrzała n iezna
cznie na Ludwika. On słyszał zapytanie ch ło
pca — ale nic nie m ó w ił, palił d a le j, pu
szczając obojętnie kłęby dymu pod sufit.

— Kiedy, mamo ? — powtórzył Antoś 
znowru bardzo cicho i nieśm iało.

W ielka gorycz zalała jej serce.
— Za miesiąc, za dwa.... kiedy chcesz — 

odparła z gwałtownością — może wcale n i e ! 
Teraz już możesz zostać, możesz.... możesz.... 
Nie, nie ! — I  chwyciła dziecko i zaczęła je  
ściskać nam iętnie. — Nie słuchaj co ja  mó
wię, twroja m atka traci ro zu m ! .. Musisz je 
chać, m usisz!

Los Antosia rozstrzygał się właściwie 
bez żadnej istotnej przyczyny, któraby m ia
ła  była związek z jego przyszłością. P o
święcenie J u l i i , jeżeli poświęcenie to było, 
dojrzewało w łaśnie, gdy ustała jedyna przy
czyna, co je  m ogła wywołać. Przed kilkoma 
miesiącam i Feliks przystał był na rozstanie 
się z chłopcem, głównie za poradą i namową 
Ludwika —  wówczas o przyczyny było ła 
two : m atka psuła syna, pozbawłała go sam o
dzielności i t. d. Feliks z trudnością zgodził 
się na to, ale nareszcie już się zgodził, eze-

beeny nie je s t barom etrem , któryby wiernie 
oznaczał usposobienie kraju, ponieważ w y
bory są jaw ne a n ie tajne, ponieważ nie 
wybiera się wprost posłów7, lecz wyborców, 
którzy później dopiero przystępują do wybo
ru ostatecznego, i ponieważ wreszcie wszy
scy wyborcy podzieleni są na  trzy klasy i 
większy wpływ zapewniony je s t tym, którzy 
większe ponoszą ciężary. N at. Ztg. podnosi 
słusznie te błędy systemu wyborczego, ude
rza to jednak, że organ ten liberalny takich 
artykułów nie umieszczał, kiedy stronnictw o 
narodow o-liberalne miało jeszcze wpływ zna
czny na księcia B ism arcka. W tenczas to n i
gdy nie narzekała prasa liberalna na to, że 
władze rządowe wszelkiemi sposobami zwal
czały kandydatury  katolickie i polskie, a 
dzienniki liberalne rozpisywały się o tem, że 
każdy Niemiec wykształcony (t. j. liberalny), 
dość posiada odwagi cywilnej, aby oddać 
głos swój jaw nie podług przekonania swego; 
dzisiaj ci Niemcy w ykształceni lękają się 
sołtysa i żan d arm a! I  to rzecz uwagi godna, 
że ile razy w ystąpiły pewne dążenia do wy
borów powszechnych i tajnych w Prusiech, 
zawsze liberalni opierali się temu. Dziś sy
stem  wyborczy jest wadliwy, bo liberalni o- 
baw iają się, że nie otrzym ają większości w 
sejmie.

Z razu zdawało się prasie liberalnej rze
czą łatw ą zdobyć większość w sejmie. Kiedy 
im obawa każe teraz przejrzeć raz jeszcze 
obrachunki dawniejsze, znajdują tam  liczby 
nie bardzo pocieszające. Aby osiągnąć więk
szość, powinni przeprowadzić 217 posłów, 
tymczasem postawili postępowcy dotychczas 
98, narodowoliberalni 109, a inni liberalni 
dopiero około 50 kandydatur. Z tych zaś 
kandydatów niektórzy żadnych nie mają w i
doków, inni będą mieli trudne zadanie, a nie 
rzadkie są wypadki, że o jedno krzesło u- 
biega się trzech różnych kandydatów libe
ralnych. Widoki liberalnych nie są przeto 
bardzo świetne, ale źle także robią konser
watyści, oddając się w licznych okręgach 
wielkiej gnuśności. Jeżeli konserw atyści z 
centrum  i z Polakam i nie otrzymają znacz
nej większości, cały peryod legislacyjny zno
wu żadnych nie wyda owoców.

SPRAWY I 0MRCHII
Najświeższe dzienniki wiedeńskie za

mieszczają obszerne streszczenie telegraficz
ne z onegdajszego posiedzenia Izby niższej 
sejm u węgierskiego, na którem  dep. Geza 
O n o d y  wystąpił z interpelacyą do m inistra 
sprawiedliwości o przebieg śledztwa w sp ra
wie wypadku w Tisza-Eszlar. Onody przypo
m ina Izbie, że w edług doniesień dzienników 
prokurator państwowy Havas nakłonić m iał 
stróża w ięziennego do złożenia fałszywego 
świadectwa na korzyść obwinionych żydów. 
Ponieważ wiadomość ta  nie została dotąd 
zaprzeczoną, przyjąć ją  należy, zdaniem in
terpelanta, za fakt prawdziwy, a w takim 
razie potrzeba prokuratorowi wytoczyć śledz
two na podstawie ustawy karnej. Onody ob
winia także nadprokuratora Kosmę, iż umyśl- 
nem  zwlekaniem dążył do zatarcia całej sp ra
wy. Przy w zrastającym  niepokoju Izby o- 
powiada in terpelant, iż prokurator Kosma,

go raz chciał, tego nie cofał n ig d y ; myśl 
w7chodziła w jego głowę dość ciężko, ale aby 
tam  pozostać raz na zawsze, jak  gwoźdź w 
ścianie, a Ju lia  jeszcze wma wiała w siebie, że 
Ludwik nie zgodziłby się n igdy na pozostawie
nie Antosia w W arszawie. Miano go wysłać 
do Paryża lub do Szwajcaryi — a właśnie 
trafiło się, że h rab ina Zeneida osiadła w P a
ryżu: to ostatecznie zdecydowało Julię. W ten 
sposób Antoś nie będzie przynajm niej zupeł
nie sam ; a nie śm iała przyznać się, że w g ru n 
cie duszy cieszyło ją  to zbliżenie do m atki Ludw i
ka. Będą pisywać do siebie, będzie m iała z kim 
mówić o kim.... czy tylko o Antosiu ? Rzecz 
dziw na; jej serce m artw iało dla wszystkiego, 
co nie było Ludwikiem. W śród przygotowań 
pospiesznych do podróży syna m yślała tylko 
o tem, czem zasłużyła na obojętność Ludwika 
Pew nie była sm utna, może n u d n a?  Nazwał 
ją  kiedyś m elancholijną jak  dzień listopado
wy — więc mu już nie pokaże żadnej tro
ski, choć ona przecież była trochę m atką i na 
myśl rozłączenia z Antosiem, na widok jego 
tw arzy wyciągniętej, poważnej, serce jej ta r
gało się z żalu — ale dla niego będzie w e
sołą, świeżą, młodą jak  m iesiąc maj.... M ło
dą?.... W zięła lusterko i bardzo długo wpa
tryw ała się, rozbierała każdy rys tw arzy z 
trw ogą nieopisaną.... Przecież była jeszcze 
piękną, nie m iała ani jednej zmarszczki, oczy 
jej tylko trochę były sine od łez, bo w nocy 
płakała, gdy już jej widzieć nie mógł. Po
zbawiła się tej ostatniej ulgi — nie pozwa
lała. sobie już niczego, coby mu się mogło 
nie podobać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z. D.

natychm iast po przybyciu swojem do Ti- 
sza - E sz la r , rozkazał sędziemu śledczemu 
Farkas zaprzestać wszelkich dalszych are
sztowań. Kosma m iał nadto publicznie 
się wyrazić, że gdyby w spraw ie tej ko- 
neczniem  było śledztwo karne, to należałoby 
je  wytoczyć przedewszystkiem  tym pięciu 
czy sześciu panom , którzy spraw ę tę wywo
łali. Onody żąda, aby nadprokuratora  pocią
gnąć także do odpowiedzialności, wreszcie 
zwraca się do prezesa stronnictw a niezaw i
słego, dziwiąc się, jak  można ruchom  anti- 
semickim odmawiać celów7 politycznych, k ie
dy rozruchy te zwrócone są w pierwszym 
rzędzie przeciw korrupcyi.

C z e  m a  t o n y  potępił surowo antise- 
mickie dążności, które kom prom itując naród, 
każdemu bez wyjątku szkodzą. W yjaśnia 
przebieg sprawy tisza-eszlarskiej, i zaznacza, 
że w ywołanie skandalu tego zawdzięczać n a 
leży kilku tylko osobistościom, którem i kie
rował najwyższy nierozsądek

W Izbie pow stał wielki h a ła s , na 
skrajnej lewicy w ołano: do porządku! P re 
zydent zażądał, aby mówca cofnął ten obra- 
źliwy wyraz, gdyż niektórzy posłowie sądzić 
mogą, iż do nich był skierowany.

Prezydent m inistrów  T i s z a wyraził 
zdziwienie, iż w łaśnie skrajna lewica, która 
dąży do wolności i niezawisłości, i k tóra w 
r. 1848 w imię hase ł tych walczyła, chce 
potępić i na  prześladowanie skazać całe ple
mię O sprawie tisza-eszlarskiej wyrokować 
będą sądy, żądania zaś, aby dla uregulow a
nia sprawy prasowej i agraryjnej nowe wy
dać ustawy, uwzględnić nie można. M inister 
nie życzy sobie dożyć czasu, w którymby 
istniejące ustaw y okazały się n iedostate
czne dla utrzym ania spokoju i porządku w 
kraju.

SPRAWY ZAGRAIICZUE
(Anglia 1 Europa).

K onserwatywny członek parlam entu an 
gielskiego E. Ashm ead B artle tt, wielki zwo
lennik polityki lorda Beaeonsfielda, wystoso
wał do Timesa list programowy, w którym  
z wielką oględnością krytykuje fakta speł
nione w Egipcie. Podaje następnie praktycz
ne projekta na przyszłość, które Times po
wtarzają bez uwag. B artle tt m niem a, że naj • 
prostszym  środkiem rozwiązania kwestyi egip
skiej byłoby przeniesienie praw zw ierzehni- 
czych su łtana na królowę angielską. W  dal
szym zaś ciągu tak pisze:

„Oczywiście, że nie mogłoby to n astą 
pić wbrew woli sułtana, jednakże sądzę, że 
za pewne odszkodowanie su łtan  byłby skłon
ny zgodzić się na to, gdyby go w ostatnich 
czasach nie traktowano jako nieznośnego 
Turka. Ponieważ więc w takich w arunkach 
trudno naw et pomyśleć o przelaniu praw 
zwierzchnictwa, to polityka angielska musi 
koniecznie dążyć przynajm niej do pozy
skania przyjaźni su łtana i pokazać mu, że go 
popiera. Ponieważ bowiem su łtan  legalnie i 
w skutek uznania mocarstw  je s t zw ierzchni
kiem Egiptu, więc poparcie jego dałoby dziełu 
reorganizacyi angielskiej rzeczywiste piętno 
prawomocności żądanej.

„Jeszcze w ażniejszem , niż poparcie, 
byłoby przymierze. Naród bowiem tak prze
m ysłow y, jak  A nglia , nie może istnieć bez 
sprzymierzeńców. W wieku utrzym yw ania 
tak niezm iernie wielkich arm ij i takiego 
wykształcenia w rzemiośle wojskowem , wo
bec faktu, że nasze w łasne siły zbrojne s ta 
nowią tylko jedną dziesiątą część arm ij in 
nych m ocarstw , byłoby lekkomyślnością lek 
ceważyć nastręczające się przym ierza. Lord 
Beaconsfield uznaw ał to , i jedną  z najw ięk
szych jego zasług było , że zniweczył przy
mierze trójcesarskie i w yjednał dla A nglii 
poparcie państw  niem ieckich i pomoc k ieru 
jącego dziś polityką Europy męża stanu. 
W szystkie owe trzy m ocarstw a: A nglia, 
Niemcy i Austrya, żądały pokoju. A gresy
wna polityka Rossyi z jednej s tro n y , a 
z drugiej żądna odwetu dem okracya Francyi, 
były nieprzyjaznem i czynnikam i, przeciw 
którym Niemcy ciągle m usiały być i są na 
stopie wojennej. Nie podlega najm niejszej 
wątpliwości, że Rossya je s t naszym przeci
wnikiem i współzawodnikiem w A zy i, i pe
wnego dnia wystąpi przeciw nam  jako otw ar
ty nieprzyjaciel. Postępowanie Rossyi, które 
do niedaw na jeszcze wprawiało w zdumienie, 
budowa ogrom nych i kosztownych linij ko
lejowych , zdążających do jednego punktu 
środkowego, wszystko to może być niejasnem  
tylko dla tego , kto chce być ślepym. N ie
mniej oczywistą je s t rzeczą, że in teresa A n
glii i F rancyi na morzu Sródziem nem  i 
w Egipcie są sprzeczne. Od października 
1881 do lipca 1882 r. oba te rządy nie po
m ijały żadnej sposobności, żeby urzeczyw ist
nić możność wspólnego działania. W szystkie 
te jednak próby, skazane z góry na poro
n ien ie , rozbiły się z powodu konkurencyi 
sprzecznych z obu stron interesów.

„Przechodząc do kwestyi przymierzy, 
uczynić muszę wzm iankę o frazesie przym ie
rzy narodów liberalnych. F rancya nigdy nie
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była liberalną w duchu angielskim . Każdy 
system i każdy rząd występował' z uciskiem 
przeciw tym, którzy się z nim nie zgadzali 
ślepo. Panow anie przemocy poprzedniego sy
stem u zostało przewyższone przez sroższą je 
szcze i pockopniejszą do ucisku republikę, a 
tę  znowu zaw stydził despotyzm m ilitarny 
Napoleona pierwszego. Dzisiejsza republika 
n ie  pokazuje więcej tolerancyi od swej po
przedniczki. Puryfikowano wszystkie insty tu- 
cye, począwszy od szkoły, arm ii i_ t. d. i u- 
sunięto wszystkich, którzy w iernie ira n c y i  
ale nie republice służyli."

W końcu dowodzi autor listu, że A n
glię łączy z Niem cam i wspólność i pokre
wieństwo obyczajów, zwyczajów, w yznania i 
mowy, i kończy oświadczeniem,_ że jako p ia- 
ktyczny polityk przywiązuje najw iększą w a
gę do wspólności interesów.

K R O N I K A
— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 

hć z prywatnej Swej szkatuły gminom Popo- 
wice w powiecie przemyskim i Oparówka w po
miecie jasielskim po 100 zł. zapomogi na re- 
stauracyę a względnie budowę, cerkwi'

“  Magistrat lwowski ogłoszą, co 
następuje: Rada królew. stołecz. miasta Lwo
wa postanowiła uchwałą z dnia 2 października 
1882 zaprowadzić na mocy § 86 i 90 statutu 
jniej. pod warunkiem wyjednania ustawy kra- 
jowej , pobór pewnych opłat na rzecz funduszu 
ubogich miejscowych, które uiszczać będzie o- 
bowiązana publiczność uczęszczająca na przed
stawienia teatralne i w ogóle sceniczne, bale, 
koncerta i inne zabciwy, lub jakiekolwiek wi
dowiska publiczne, w obrębie miasta Lwowa 
urządzane, w stosunku do opłaty za wstęp a to 
w następującej wysokości: 1) 5 prc. jeżeli
przedsiębiorstwo, które urządza widowisko, 
przebywa stale we Lwowie, zaś 10 prc. jeżeli 
czasowo przebywa, jednak tylko za czas do 3 
naiesięcy, a 5 prc podczas pobytu dalszego po 
3 miesiącach; dalej opłatę 10 prc. od wstępu 
na bale, reduty, koncerta, loterye fantowe etc.

Od opłaty wstępu na przedstawienia w tea- 
trze hr. Skarbka pobierać będzie gmina miasta 
Lwowa na rzecz ubogich miejscowych do dnia 
2-8 marca 1892 opłatę w wysokości 4 prc., od 
której uwolnione są galerye i miejsca do stania, 
Po tym dniu policzane będą i w teatrze hra
biego Skarbka opłaty w poprzednim ustępie o- 
znaczone. To postanowienie Rady miejskiej po
daje Magistrat do powszechnej wiadomości w 
myśl § 93 statutu miejskiego i wolno każdemu 
członkowi gminy wnieść w tym względzie do 
°  dni uwagi, które zostaną przedłożone przy 
zasięganiu zatwierdzenia wyższego.

( —) W krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie rozpoczną się egzamina 
Wstępne dnia 16 października i obejmować bę
dą matematykę , fizykę, historyę naturalną  ̂i 
geografię. Nadto udowodnić mają kandydaci, żo 
Władają dobrze językiem polskim i niemieckim, 
tak w mowie jak i piśmie. Uroczyste otwarcie 
roku naukowego nastąpi dnia 21 października.

(— ) Organ polski, z początkiem listo
pada b, ]■. zacznie wychodzić w Wiedniu pod 
redakcyą p. U. Smólskiego nowy tygodnik po
lityczny w języku niemieckim p. t. Reform-, 
który w szczególności polskim sprawom i inte
resom będzie poświęcony. Obok Reform  wycho
dzić będzie jeszcze, jako jej uzupełnienie , lite
rackie pismo SJavische Rundschau , które za
mieszczać będzie sprawozdania z ruchu litera- 
cko-artystycznego całej Słowiańszczyzny i P°" 
dawać w przekładzie niemieckim celniejsze utwoiy 
słowiańskich autorów.

(—) Zakład fabryczny wyrobu szczo
tek przędzielniczycli i pasów transmisyjnych w 
bielsku Haencl, Macnhardt i spółka przysłał 
w darze dla muzeum technologii mechanicznej 
W tutejszej c. k. szkole politechnicznej kolekcyą 
°bić na szczotki przędzielnicze Rektorat składa 
szanownym dawcom za naszem pośrednictwem 
Publiczne podziękowanie za dar cenny.

*** Pod koła pociągu na przestrzeni 
kolei Północnej Trzebinia-Szerakowa, w powie
cie chrzanowskim, dostał się wracający z targu 
w Chrzanowie starozakonny Jakób Fiirber, ro
dem z Jaczfalu na Węgrzech, i przejechany zo
stał na śmierć. Zarządzono śledztwo sądowe ce
lem sprawdzenia przyczyny tego wypadku.

*** Pożar w gminie powiatu cieszanow- 
skiego Krowicy liołodowskiej przy silnym wie
trze pochłonął budynki mieszkalne i gospodar
cze  ̂z wszystkicmi zapasami zboża 7 gospodarzy. 
Ogólna szkoda wynosi 7.755 zł. a w małej 
tylko części była ubezpieczona. Przyczyna tej 
Klęski nie mogła być zbadana. — W Majdanie, 
w powiecie jarosławskim, zniszczył pożar, wznio- 
COuy przez nieostrożność, jedno gospodarstwo 
włościańskie wartości 1.200 zł. Strata nie była 
u 'Jezpioczona. — w  Krakowcu, w powiecie ja 
worowskim , spłonęły domy mieszkalne i za
budowania gospodarcze, z zapasami i ruchomo
ściami ] 3 właścicieli, z których 'wielka część 
utraciła całe swe mienie, przy gwałtownie sro-

tówk:
im  się ogniu  bow iem  niek tórzy  naw et go- 
’ 1 swej ocalić nie m ogli. S tra ta  ogólna obli

czona została na 15.962 z ł , zaś z pogorzelców

trzej tylko byli ubezpieczeni. I w tym wypadku 
nieostrożność była powodem nieszczęścia. — 
W Bonowie, w tym samym powiecie pogorzało 
czterech gospodarzy, których nieubezpieczona 
strata wynosi 1.795 zł., a w gminie tegoż po
wiatu Jeżowie starym poszło z dymem 15 za
gród włościańskich, z zapasami zboża, sprzę
tami i ruchomościami, ogólnej wartości 14.330 
zł., która to strata wcale nie była ubezpieczona. 
W pierwszym z tycli wypadków pożaru zacho
dzą poszlaki o podpalenie, w drugim ogień po
wstał przez nieostrożność. —  Wreszcie w P u 
kowie, w powiecie rohatyńskim, spaliły się trzy 
zagrody włościańskie. Nieubezpieczona strata 
pogorzelców wynosi 3.760 zł. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność. We wszystkich powyższych 
wypadkach zarządzono dochodzenie karne.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: w Ate
nach słynny wódz Kandyotów w ostatniem po
wstaniu na Krecie, Michał Corae.as; w Gradeu 
nagłą śmiercią magnat węgierski, hr. GwLdo 
Batthyany, w 58 roku życia.

— Jan Strauss, „król walców", prze
nosi się. z Wiednia na stałe mieszkanie do Pa
ryża.

— Kronika podróży. Członkowie wy
prawy podbiegunowej, urządzonej staraniem po-, 
tersburskiego towarzystwa geograficznego, przy
byli dnia 7 b. m. z Nowej Ziemi do Archan- 
gielska.

— Wystawa mód i strojów, przed 
trzema tygodniami otwarta w Monachium, ma 
nadzwyczajne powodzenie. Zwiedzali ją w tych 
dniach członkowie rodziny królewskiej.

— Pisownia niemiecka. Od kilku 
lat literaci i uczeni niemieccy żywo zajmują się 
uproszczeniem ortografii niemieckiej. Wszech
władny kanclerz ks. Bismarck i w tej kwestyi 
zabrał głos, jak się zdaje stanowczy, oświad
czając się, według doniesienia jednego z dzien
ników berlińskich, przeciw jakiejkolwiek zmianie 
dotychczasowej pisowni.

—  Kolej elektryczna. Dzienniki wie
deńskie donoszą, że inżynier Rudolf Stumer- 
Traunfeld stara się o koneesyę na budowę ko
lei elektrycznej z Praterstrasse w Wiedniu przez 
Praterstern do pierwszego ronda w Praterze

— Bardzo rzadki zabytek znaleziono 
w Jachimowieaćh, w Sandomierskiem, przy ko
paniu ziemi. Jest to rodzaj kulki szklanej, na
pełnionej do połowy płynem przezroczystym. 
W pierwszych wiekach po wprowadzeniu wiary 
clirześeiańskiej w Polsce misyonarze w takich 
kulkach przynosili wodę święconą z Jordanu,, 
z Ziemi Świętej i wrzucano kulki te do grobów 
wiernych. Niezmiernie rzadki ten zabytek ofia
rowany został do gabinetu archeologicznego 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

— O wielkim kom ecie, widzialnym 
obecnie przed wschodem słońca, ogłasza dyrek
tor ateńskiego obserwatoryum astronomicznego 
dr. Juliusz Schmidt ciekawe swe spostrzeżenia. 
W dniu 8 b. m. mianowicie dostrzegł Schmidt 
o J  stopnie na południo - zachód od komety 
świetlaną mgłę, która się porusza w taki sam 
sposób jak wielki kometa. Jeżeli się więc z 
dalszych obserwacyj okaże, iż mgła ta ma tę 
samą kolej obiegu co ten ostatni, to stwier
dzone^ zostanie po raz wtóry zjawisko rozdro
bnienia się komety na części. Po raz pierwszy 
na pewne stwierdzono zjawisko takie na kome
cie Bielli, który w r. 1846 w oczach astrono
mów' rozdzielił się na dwie części, a te przy 
ponownem ukazaniu się tego gościa na niebie 
w r. 1852 znajdowały się w znacznej już od
ległości od siebie.

— Próby telefonu, na wielką skale 
w tych dniach przedsiębrane z okazyi mona
chijskiej wystawy elektrycznej na 340 kilome
trów długiej linii Hof-Ratyzbona - Monachium, 
dały rezultaty w wysokim stopniu zadowalnia- 
jące.

— Ofiara umiejętności. Londyńskie 
D aily News dowiadują się z Singapore, że po
dróżnik WittiJ, były oficer austryacki, który 
odbywał właśnie podróż naukową na wyspie 
Borneo, zamordowany został przez tamtejszych 
krajowców w pobliżu rzeki Silrico.

— Samobójstwo. Pensyonowany major 
artyleryi Tomek, o którego tajemniczem zni- 
knięcm przed dwoma tygodniami z Wiednia 
donieśliśmy wczoraj, znaleziony został nieżywy 
W polu pod Modling, a oględziny zwłok oka
zały, ze odebrał on sobie życic sam, wystrzałem 
z. rewol'ycru. Tomek liczył lat 53 i przed mie- 
siacem dopiero został pensyonowany.
. , ~  straszny pożar srożył się przez 

pięe dni w Brightonic i zniszczył w tym cza
sie do szczętu olbrzymią halę konceitowa tego 
miasta, która pomieścić mogła 2,000 osólg oraz 
sąsiadujące z nią gmachy Oastlc-hotcl i restau
rację Mollisona. Spłonęły w owym lokalu kon
certowym między iunemi słynne organy Wiilisa, 

oie kosztowały 24.000 zł., a nadto całe sce
niczne urządzenie dla widowisk dioramy.

— Pożar w Paryżu. W nocy na stf- 
io ę wybuchł groźny pożar w paryskiej fabryce 
ja c iy  i cynku Alfreda Boas przy bulwarze

aionne, i mimo natychmiastowego wprowa
żenia w akc.yę czterech sikawek parowych, roz- 

szeizy. się dla braku wody w dostatecznej ilo
ści, co się już nieraz zdarzyło w Paryżu, na 
oiszai pięciu hektarów. Całej dzielnicy miasta 
giozi o wielkie niebezpieczeństwo. Podpułkownik

Froidevaux, który pospieszyć chciał z pomocą 
kilku znajdującym się w wielkiem niebezpie
czeństwie pompierom, ugodzony spadającą belką 
w głowę utracił życie na miejscu. Oprócz fa
bryki spłonęły dwie kamienice. Szczęściem oca
lono lokal z wielkim zapasem płynów palnych 
i przez to zlokalizowano pożar. Kilku pompie
rów było ciężko poparzonych.

— Francuskie Pompeji. Foss. Zfg.
otrzymała z Paryża następujące doniesienie: 
Kustosz monumentów historycznych p. Liscli 
ogłasza, żo pod Poitiers odkrył gallo-rzymskie 
miasto z szczątkami świątyń, term, teatrów, do
mów, gospód i ulic. Lisch nazywa „franeuskiem 
Pompeji“ swoje odkrycie.

Rada miasta Lwowa,

„Grazeta Lwows ka“ z dnia IB października 1882.

(Posiedzenie z dnia 12 października).
(L )  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  

poświęcił kilka słów pamięci zm arłego rad
nego , ś. p. E dm unda M i 1 ik  o w s k i e g o , 
a zgromadzeni powstaniem z m iejsc uczcili 
pamięć współobywatela i kolegi.

Zgodnie z życzeniem Rady objawio- 
nern na poprzedniem  posiedzeniu, zarzadza 
p. przewodniczący odczytanie koresponden
c ji przeprowadzonej między M agistratem  a 
Wydziałem krajowym, w spraw ie ogranicze
nia przyjm owania chorych do szpitala po
wszechnego we Lwowie. P raw na i adm ini
stracyjna strona tej sprawy znana jest na
szym czytelnikom z artykułu umieszczonego 
w wrześniu. Brak m iejsca nie pozwala nam 
przytoczyć całej korespondencyi urzędowej, 
która jest obszerna i zaw iera nietylko ogól
ne wywody lecz nadto długi szereg sp ec ja l
nych wypadków z praktyki szpitalnej, obej
mujących tw ierdzenia przez jed n ą  i drugą 
władzę postawione.

Po odczytaniu odpowiedzi M agistratu 
nadm ienia p. D ą b r o w s k i ,  że dotychczas 
nie otrzymał nowego reskryptu  Wydziału 
krajowego.

P. G ł o d z i ń  s k i przypom ina , że dnia 
18go z. m. powzięła R ada jednom yślną u- 
chw ałę, wzywającą M agistrat do wystoso
w ania urzędowego zapytania do Prezydyum 
W ydziału krajowego, ile jest praw dy w do
niesieniach dzienn ikarsk ich , jakoby W ydział 
krajowy wytoczył śledztwo dyscyplinarne dr. 
Tadeuszowi Ż u l i  ń s  ki  e m u  z powodu, iż 
jako ra d n y | i referent sekcyi sanitarnej w 
Radzie odczytał memoryał gm iny m. Lwowa 
do Sejmu w sprawie wydalenia nieuleczal
nych chorych ze szpitala powszechnego. In 
terpelant zapytuje tedy p. przewodniczącego, 
czy w ykonał tę uchwałę Rady i czy na za
pytanie nie nadeszła odpowiedź?

P. D ą b r o w s k i  odpowiada, że już d. 
20 z. m. wystosował odezwę do Prezydyum  
W ydziału krajowego, które na tej samej o- 
dezwie, in dorso, odpowiedziało pod dniem  5 
października r. b. co n astęp u je : (sekretarz 
czyta) „Do Jaśn ie  Wielm. Prezydenta król. 
stoł. nu. Lwowa. M arszałek krajowy. L. 69. 
Zwracam szanowne pismo z d. 20 w rześnia 
bez odpowiedzi; albowiem reprezentacya m. 
Lwowa nie zostaje pod względem hierarchii 
urzędowej w takim stosunku do W ydziału 
krajowmgo, iżby jej służyć mogło prawo po
dobnego pytania. M arszałek krajowy dr. Z y -  
b l i k i e w i  c z “.

P.  G ł o d z i ń s k i  staw ia z powodu po
wyższej odpowiedzi następujący w niosek n a 
g lą c y : „Rada miejska uchw ali: Sekcya o r
ganizacyjna zbada jak  najspieszniej, czyli 
wobec zrobionego doświadczenia, że funkeyo- 
naryusze W ydziału krajowego pociągani by
wają do odpowiedzialności za w ypełnianie 
obowiązków radnych, nie należy postarać się 
w drodze ustawodawczej o zmianę w łaści
wego paragrafu ordynacji wyborczej dla król. 
stoł. m. w tym kierunku, ażeby funkeyonaryu- 
sze autenom icznej władzy krajowej wyklu
czeni byli z powodu zachodzącej kolizyi o- 
bowiązków od prawa wybieralności na człon
ków llłidy miejskiej. Stosowne wnioski przed
łoży sekcya Radzie miejskiej w jak najk ró 
tszym  czasie".  ̂ .

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku 
zabiera głos P. J a e g e r m a n n :  O rdynacja 
wyborcza w §. 2 wylicza wszystkie osobisto
ści wykluczone od wybieralności do rep re 
zen tac ji, ale nie zawiera naw et wzmianki o 
funkcyonaryuszach krajowych insty tucji au to
nomicznych. Tym więc sposobem wszyscy ci 
funkeyonaryusze mają prawo zasiadać w R e
p rezen tacji miejskiej. W obec jasnego brzm ie
nia tego paragrafu nie ma tedy najm niej
szego powodu odsyłać wniosku p. Głodziń- 
skiego do sekcyi V. Mówca wnosi te d y : R a
da przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem p. Głodzińskiego.

Dr. B i l i ń s k i  popiera jaknajm ocniej wnio
sek p. Jaegerm ana, ale z innych motywów. 
P. Głodziński wystąpił z swoim wnioskiem 
w chwili dość drażliwej. W niosek ten robi 
w rażenie, jak gdyby był odpowiedzią na  o- 
statnie pismo M arszałka krajowego, przyję
cie tedy wniosku takiego wyglądałoby na ro
dzaj dem onstracji przeciw W ydziałowi k ra
jowemu W sprawie tej rozróżnić wypada

StT f  meiT ^ 7 c z n ą  i stronę 
foim alną Pod względem m erytorycznym  ma 
Repiezentacya m iejska najzupełniejsza saty
sfakcję, albowiem cel, do którego dażyła zo
sta ł osiągnięty Chodziło je j o polepszenie 
doli ubogich chorych, zostających bez opieki
w  <? • t l  ■ 'wladomo. ~  zmodyfikował już 
Wydział krajowy swoje rozporządzenie z d 
27 hpca 1880. Zostaje jeszcze tylko kw estya 
formalna a tą je s t korespondencja w sura 
wie dr. Kulińskiego. Mówca pełen  je s t czci 
prawdziwej dla dr. Zulińskiego, niem niej prze
to jest przekonany, że postępowanie W ydziału 
jest pod każdym względem prawidłowe. Z a
stanówmy się  ̂ tylko n a  chwilę, cobv było 
gdj bjr dr Zulinski pozostawał w służbie rzą
dowej, gdyby jego władzą było np. N am iest
nictw o? Coby zrobiono n. p. z starosta, k tó 
ryby się odważył zapytać N am iestnika, czy to 
prawda, że p. X. wytoczono śledztwo dyscy
plinarne? (Głosy zaprzeczające). Tak je s t :  
nie zapominajmy, że przełożona władza m a
gistratu  je s t W ydział krajowju Ale idźmy 
dalej. Na całym obszarze ziem polskich W y
dział krajowy jest_ jedyną narodową polska 
instytucyą. Chodzie nam  więc powinno po
dwójnie o utrzym anie całej je j powagi. P rzy j
mując wniosek p. Głodzińskiego, urządzili
byśmy chyba niewczesną dem onstracyę na  
pociechę^ Neue Fr. Presse i wszystkich na
szych bliższych i dalszych wrogów. Powie- 
dzianoby: Oto macie powagę W ydziału k ra 
jowego, sami Polacy_ je j nie szanują! WzMe- 
dy lojalności nakazują nam  więc puścić cała 
tę sprawę w niepamięć, wzgląd zaś na  praw dę 
nakazuje przypomnąć Radzie całą genezis 
m emoryału Rady wystosowanego "do W ys. 
Sejmu w sprawie szpitalnej. W  maju, gdy u- 
kładano budżet na r. b. uchwalono w komi- 
syi budżetowej rezolucję wzywającą M agi
stra t do wystosowania memoryału do" Sejmu 
aby zmodjńikował swoją uchwałę o wydala
niu nieuleczalnych chorych z szpitalów k ra 
jowych. Referentem  budżetu i rezo lucji 
wzmiankowanej m iał być mówca, ale ilie 
mógł przyjść n a  posiedzenie, a refera t w je
go zastępstw ie objął radny p. M ochnacki 
Budżet i rezolucję przyjęto bez d y skusji a 
rezolucja — mówca podnosi to z naciskiem  - -  
bjTa wypracowaną przez niego. Mówca przy
pomina te fakta jedynie dlatego, ażeby od
dać hołd prawdzie, sprostować błędne, przez 
dzienniki rozsiewane wieści i uchronić p Mo
chnackiego od możliwych nieprzyjem ności 
W racając do wniosku radnego Głodzińskiego 
podnosi mówca ponownie, że sprawy tej R ada 
nie powinna zaogniać tak przez wzgląd na 
powagę najwyższej in sty tu c ji autonomicznej 
Jak na honor stolicy kraju. Mówiono coś o 
nietykalności radzieckiej. J e s t  to błędne za
patryw anie ; im m m itas  istn ieje i istnieć mo
że jedynie w ciałach ustawodawczych, nigdy 
w ciałach adm inistracyjnych, a wolność sło
wa ma swoje granice, których przekraczać 
n ie wolno, bo w takim  razie stałaby się wol
ność anarchią.

P. K u 1 c z y  c k i 'p ro s tu je  najp ierw  p a 
rag ra f zacytowany przez p. Jaegerm anna i 
m niem a, że w tym wypadku może chodzić 
o zm ianę § 10 ordynacji wyborczej a nie 
§ 2, i staje w obronie godności i praw  R a
dy miejskiej. Mówca podziela zapatryw ania 
p. Głodzińskiego i m niem a, że obowiązkiem 
Rady je s t „bronić obywateli zagrożonych 
w wolności i bronić autonomii zagrożonej." 
Tego celu dopnie R ada przyjm ując wniosek 
p. Głodzińskiego i odsyłając go do sekcyi V 
która przedłoży stosowne wnioski.

P an  S w i s t e r s k i  popiera również 
wniosek p. Głodzińskiego.
. . L  J a e g e r m a n n  polemizuje z dr. 
Bilińskim  i z podniesionemi przezeń moty
wami przejścia do porządku dziennego. Mów
ca głosować będzie także za porządkiem 
dziennym  , ale dlatego tylko, że Rada ma 
juz dostateczną satysfakcją  po wysłuchaniu 
korespondencyi przeprowadzonej między Wy
działem  krajowym a m agistratem .

P. G ł o d z i ń s k i  objaśnia bliżej in ten- 
cye swego wniosku. Chodzi mu mianowicie
0 to, aby „wolni obywatele nie byli kreno- 
wani w swobodzie słowa."

Dr. M i 11 e r  e t  głosować będzie za 
prz j c i e m  do porządku dziennego nad  w nios
kiem p. Głodzińskiego, ale tylko dlatego 
aby_ całej spraw ie m e nadaw ać zbyt w ażne
go i drażliwego znaczenia, 
wv f Z a c h a i ; j e v v i c z  podnosi, że sp ra 
wy tak ważnej nie należy traktow ać doryw
czo pod wpływem roznam ietnienia. P rzy 
chłodnej rozwadze każdy przyjdzie do p rze
konania, ze kwestyi w ybieralności funkeyo- 
naryuszow autonom icznych do c ia ł adm in i
stracyjnych nie powinniśmy nigdy poruszać
1 nigdy podaawac w wątpliwość. Dla sta 
nowczego załatw ienia spraw y mówca prosi

S o s k u  S ° °  cofniecie m o jeg o

i Dr. Ż u l i ń s  k i  oświadcza, że z przy
krością przychodzi mu zabierać głos ale n 
si to uczynić z powodu D A , b t ’ •

mówce w '° SC1fi Je<3-en Ustęp 1 P o s t a w i ł  
m-/pp7a sw ietle niekorzystnem . Owóż za- 
p zecza mówca kategorycznie, jakoby skła
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dał winę na kogo innego, eo się zaś tyczy 
protokołu, podyktował do niego, że in ic ja to 
rem  rezolucyj, w skutek której ułożył m agi
s tra t znany m em oryał do Sejmu, była ko- 
m isya budżetowa.

Po tej dyskusji uchw aliła Rada przejść 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. 
Głodzińskiego.

Bez dyskusyi na wniosek p. G ł o d  z i li
s k i  e g o  uchw aliła Rada jednogłośnie wy
słać do Jan a  M a t e j k i ,  od r. 1869 honoro
wego obywatela m iasta Lwowa, deputacyę z 
dwóch członków pod przewodnictwem prezy
denta, celem podziękowania mistrzowi w im ie
niu m iasta Lwowa za dar wspaniały.

Odczytano w końcu naglący wniosek 
p. W  i e d e n i a w spraw ie kreowania szkółek 
ludowych na odległych przedm ieściach W nio
sek ten  będzie traktow any w edług regula
minu.

0STATUA POCZTA
Sejm krajowy.

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 
20 przed południem.

Petycyę mieszkańców m iasta Wieliczki 
proszącą, aby Sejm nie rozstrzygał jeszcze 
sprawy zniesienia propinacyi w tem mieście, 
na wniosek p. H a u s n e r a  odczytano w ca
łości. Petenci użalają się, że spraw a ta  zbyt 
nagle i bez należytego zbadania ma być za
łatw ioną.

N a wniosek członka W ydziału krajo
wego p. S m o l k i ,  z którym  zgodził się p. 
H ausner, petycyę tę przekazano V> ydziałowi 
krajowemu do zbadania.

Poseł H enryk h r. W o d z i e  ki ,  jako 
prezes komisyi budżetowej, wnosi, aby pety- 
cye odtąd nadchodzące nie były przekazy
wane komisyom, lecz w prost odsyłane do 
W ydziału krajowego, gdyż komisye już nie 
będą mogły ich załatwić.

Poseł hr. G o ł e j  e w s k i  zgadza się z 
tym wnioskiem, zastrzegając jednak, żeby 
M arszałkowi służyło prawo wyjęcia z pod tej 
zasady petycyj szczególnie ważnych i prze
kazania ich do komisyi.

Poseł h r. K r  u k o w i e e k i p ra g n ie , 
ażeby wnioskiem odesłania do W ydziału k ra 
jowego objęte były tylko petycye obciążające 
budżet.

W niosek p H enryka hr. Wodzickiego 
z zastrzeżeniem  uczynionem przez posła hr. 
Golejewskiego uchwalono

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Filip Z a 
l e s k i  odpowiada na  interpelacyę p. A nto
niewicza w przedmiocie reform y ustawodaw
stw a spadkowego. Rząd uchwały sejmowe 
w tym przedmiocie komunikował m in ister
stwu, a odpowiedzi m in is te rs tw a , zakomuni
kowane W ydziałowi krajow em u, były u m ie 
szczane w spraw ozdaniach z jego czynności. 
Reforma ustawodawstwa spadkowego nie 
może nastąpić przed ogólną reform ą postę
pow ania sądowego w spraw ach cywilnych.

Członek W ydziału krajowego p. P ie -  
t r u s k i  wnosi w pierwszem czytaniu sprawo
zdanie tegoż Wydziału z wnioskiem utwo
rzenia z funduszów krajowych stupendyum  
im ienia Ja n a  Matejki w kwocie 1000 złr. 
rocznie dla ukończonych uczniów krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych.

Sprawozdanie i wniosek W ydziału kra
jowego podaliśmy wczoraj w całości.

Członek Sejmu ks. biskup S o l e c k i  
wnosi uznanie tego wniosku za naglący i 
przyjęcie go bezzwołczne, tym bowiem spo
sobem Sejm da dowód iż pragnie, o ile jest 
w jego m ożności, natychm iast odwzajem
nić ońarę wielkiego m istrza (.Braico).

Nagłość uznano i przystąpiono do dy
skusyi szczegółowej.

Poseł A n t o n i e w i c z ,  nie występując 
przeciw w nioskow i, wyraża tylko obawy, czy 
przy rozdawnictwie stypendyów  wschodnia 
część Galieyi będzie równie uwzględnioną 
jak  zachodnia.

Poseł ks. S a w a  zwraca uwagę, że po
wiedziano we wniosku „dla celującego ucznia", 
to znaczy, że m a być m iany wzgląd na jego 
ta len t a nie na miejsce urodzenia.

Po krótkiem  przemówieniu p. hr. G o 
l e j e w s k i e g o  i powtórnego p. A n t o n i e 
w i c z a ,  sprawozdawca p. P i  e t r u s k i  wy
raża ubolewanie, iż podobna wątpliwość mo
gła  być podniesioną. Taki m istrz jak  M atej
ko w przyznaw aniu stypendyów może się po
wodować tylko artystycznem i względami. 
W  krakowskiej szkole sztuk pięknych są u- 
czniowie Rusini i tych dyrektor równą tro
skliwością otacza. Jeżeli zaś zarzut p. A nto
niewicza odnosi się właściwie do rozdaw ni
ctwa stypendyów przez W ydział krajowy, to 
mówca musi go stanowczo odeprzeć, dość 
bowiem przejrzeć ogłaszane urzędownie spra
w ozdania, ażeby się o jego niesłuszności 
przekonano.

W niosek W ydziału krajowego przyjęto. 
Na żądanie posła A n t o n i e w i c z a  m arsza
łek skonstatow ał, że przyjęcie nastąpiło j e- 
d n o m y ś l n i e .

Poseł A b r a h a m o  w i c z  imieniem ko
misyi kultury krajowej zdaje spraw ę z w ła
snego wniosku w przedmiocie zam knięcia 
granic Rossyi i Rum unii dla przypędu lub 
przewozu bydła. T reść spraw ozdania i wnio- 
sek komisyi zgodny z życzeniem wniosko
dawcy podaliśmy w num erze wczorajszym.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  p. Filip Z a 
l e s k i  oświadcza, że obawy otw arcia g ran i
cy, spowodowane czynionemi o to zabiegami 
są bezpodstawne, gdyż otwarcie mogłoby n a 
stąpić tylko w takim  razie, gdyby zaraza w 
Rossyi na  czas dłuższy ustała  i nie było 
obawy jej wznowienia

Wniosek komisyi uchwalono.
Godzina 12 m inut 40 Posiedzenie 

trwa dalej.

K r ó l  M i l a n ,  którego wyjazd z W ie
dnia został oznaczony na  d. 14 b. m., dał 
onegdaj w swoich apartam entach  obiad na  
cześć króla greckiego, na  który zaproszono 
także osoby orszaku obu władców i persona! 
poselstwa serbskiego.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że s ta 
tu t organizacyjny i postanow ienia wykonaw
cze dla po  c z t o  w y  c h  k a s  o s z c z ę d n o 
ści  otrzym ały już sankcyę Najwyższą.' Poczy
nione też zostały przygotowania, aby insty- 
tucya tych kas w eszła niebawem w życie.

N a onegdajszem  posiedzeniu kom itetu 
w ybranego przez k o m i s y e  r  e g u 1 a c y i 
p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  baron S p e n s  
im ieniem  komisyi objazdowej referow ał w 
spraw ie rek lam acji w Austryi wyższej; hr. 
C o r o n i n i  i radca lasowy H e j r o w s k i  w 
sprawie reklam acyi w Gorycyi i Gradysce. 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto w zupełności 
wnioski referentów . Na tem wyczerpano po
rządek dzienny, poczem kom itet powziął u- 
chwałę popartą przez radcę dworu p. M aye
ra, aby na przyszłość z posiedzeń kom itetu 
ogłaszać urzędowe sprawozdania.

Jak  dowiaduje, się Prcsse, ze względu na 
zbierające się d. 25 b. m. delegacye wspólne, 
s e j m n i ż s z o - a u s t r y a c k i  zostanie zam knię
ty d 23 b. m. i n n e  s e j m y  d. 20 i 21 b m.

W s e j m i e  n i ż s z o - a u s t r y a c k i m  na 
porządku dziennym było onogdaj między in- 
nem i sprawozdanie W ydziału krajowego o 
liczbie, kw alifikacjach i innych służbowTych 
stosunkach zamężnych nauczycielek urzędu
jących w szkołach ludowych i m iejskich Niż
szej Austryi Z powodu tego sprawozdania 
wywiązała się dyskusya, czy nauczycielki 
wchodzące w stan  m ałżeński powinny skła
dać swój urząd, czy też na nim pozostać 
mogą. Poseł Z i m m e n n a n n  żądał uchw ale
nie ustawy stanowiącej że nauczycielka wy
chodząca za mąż ma być. po otrzymaniu je 
dnorazowej rem uneracyi uwolnioną od służby. 
Po przemówieniu kilku jeszcze posłów sejm 
nie powziął w tej kwestyi żadnej uchwały, 
przyjął tylko sprawozdanie do wiadomości. 
Na tem sam em  posiedzeniu dep. dr. D i n s t l  
uznał za stosowne wywołać rodzaj m anife- 
stacyi na rzecz niemieckiego Scliuhereinu. 
Poseł ten rozwodził się długo i szeroko nad 
niezwykłemi zaletami togo stowarzyszenia, 
podnosił zasługi około krzewienia idei n ie
mieckiej, dodał, że niemiecki Schulver< in po
tyka się zwyeięzko z żywiołem słowiańskim 
i zakończył wezwaniem do udzielania mu za
pomogi w kwocie 2000 zł. Izba przychyliła 
się do tego życzenia.

W  s e j m i e  s a l c b u r s k i m  d e p u t o 
w a n y  L i e n b a c h e r  i towarzysze zam ie
rzają postawić wniosek, dom agający się zm ia
ny krajowej ordynacyi wyborczej w duchu 
sankcjonow anej niedawno ordynacyi wybor
czej dla Rady państw a. Zm iana ta  dotyczyć 
ma nietylko „pięcioguldenowców“, lecz tak 
że wykonywania praw a wyborczego w m ias
tach i m iasteczkach

Sprawą zmiany krajowej ordynacji w y
borczej zająć się ma także na jeclnem z naj
bliższych posiedzeń s e j m  w y ż s z o - a u- 
s t r  y a c k i.

S e j m  c z e s k i  przekazał przedłożenie 
rządowe o rep rezen tac jach  powiatowych oso
bnej komisyi.

S e s y a  s e j m u  k r o a c k i e g o ,  jak 
wiadomo z depesz, została już zamkniętą. 
P rezydent hr. T hun żegnając posłów przy
pom niał , że w roku przyszłym K raina bę
dzie obchodzić sześciowiekowy jubileusz przy
łączenia do dzierżaw H absburskich, i że 
Najj. P an  przyrzekł uśw ietnić tę uroczystość 
swoją obecnością.

W y d z i a ł  k r a j o w y  T y r o l u  wysto
sował adres do Najjaśn. P a n a , w którym  
w im ieniu tego kraju wyraża Najj. Panu 
podziękowanie za szczodre i w spaniałom yśl
ne zapomogi dla dotkniętych ostatnią p o 
wodzią.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  d o  R a d y  
p a ń s t w a  w miejsce dr. K ronaw ettera roz

pisany został na  d 8 lis to p ad a ; w miejsce 
dep. Czapka na d. 13 listopada; zaś w m iej
sce dep. R ichtera na d. 21 b. m. W Schlu- 
ckenau, zkąd wybrany był R ich te r , tylu 
zgłosiło się kandydatów, iż dr. Sehmeykal, 
znany liberał - centralista, objeżdżał cały 
okrąg, aby doprowadzić do zgody, albowiem 
obawiano się, że wyjdzie z urny kandydat 
konserw atyw ny. Jakoż podobno zgodzono się 
w skutek jego agitacyi głosować na lekarza 
K inderm anna

W  ostatniej chwili złożył m andat dr. 
Józef P r a c h e n s k y ,  rep rezen tan t jednego 
z okręgów praskich.

D zienniki czeskie podają l i s t  d r .  
S m o l k i  do dr .  R i e g e r a  w odpowiedzi 
na życzenia przesłane przez prezesa klubu 
czeskiego z powodu nadania dr. Smolce go
dności tajnego radcy. L ist ten  b rzm i: „Ko
chany przyjacielu! Powiedziałeś prawdę, żem 
niem ało przyczynił się do wzmocnienia stosun
ków między narodem  czeskim i polskim, 
gdyż pracowałem  zawsze usilnie nad ich po
brataniem  i mam też w Bogu nadzieję, że 
stosunek ten, tyle pożądany i tak zbawienny 
dla dobra ogólnego i dla państw a, nie zo
stanie w przyszłości także niczein zamącony. 
P rzy tej sposobności tobie i tym wszystkim, 
którzy za twojem pośrednictw em  nadesłali 
mi swoje życzenia, załączam najserdeczniej
sze podziękowanie i pozdrowienie."

Praw ie równocześnie dwóch deputowa
nych lewicy składało przed swoimi wybor
cami sprawozdania poselskie: dr. R u s s  w 
K arlsbadzie i dep. G r o s s  w Gablonz.

Dr. R u s s  rozbierał obszernie położe
nie w' Przedlitawii i przy tej sposobności 
dotknął ustawy przemysłowej, którą nazw ał 
złą i n iezdatną do niczego. W szystko, co wy
szło z in ic ja tyw y prawicy lub obecnego rzą
du, jes t, zdaniem mówcy, niedołężnem, szko- 
dliwem, potrzebującem koniecznie poprawy, 
której ludy mogą spodziewać się naturalnie 
tylko od reprezentantów  opozycji.

Dep. G r o s s  krytykował reformę w y
borczą i taryfę celną, rozwodził się szeroko 
nad trudnościam i, z jakiemi muszą walczyć 
„prawi" Niemcy i zachęcał w końcu do zgo
dy i wytrwałości. Zebranie uchwaliło rezo
lucję , w której poświadcza, że pragnie stać 
niew zruszenie na gruncie zasad stronnictw a 
niemieckiego, potępia zabiegi zmierzające do 
rozbicia obozu niem ieckiego i pochwala dąż
ności zjednoczonej lewicy.

W sejm ie węgierskim  prezes m ini
strów Tisza rozw inął swoje poglądy na 
program prac Izby. W edług tego po przed
łożeniu prelim inarza na rok 1883 odroczy 
Izba swe posiedzenia do 15 listopada. W 
ciągu tego czasu pracować będą komisye za
ję te  specyalnemi przedm iotam i, a mianowi
cie: komisya finansowa, która ma załatw ić 
budżet; komisya prawnicza, która zajmie się 
projektem  ustaw y o m ałżeństw ach mięsza- 
nych pomiędzy ehrzośeianam i i żydami, o- 
raz nad projektem  ustawy o lichwie. Mówca 
wyraża życzenie, żeby komisya ta przyspie
szyła prace swoje tak, by mogła w połowie 
listopada złożyć Izbie sprawozdania Do za
łatw ienia są jeszcze następujące sp raw y : 
Projekt ustaw y o kw alifikacjach urzędników, 
o kom petencji kuryi królewskiej w sprawach 
wyboru deputowanych i względem m anipu
lac ji poboru podatków krajowych. Gdyby w 
połowie listopada nie można było jeszcze 
dyskutować nad budżetem, projokta te mo
głyby przyjść zaraz na porządek dzienny 
przy ponownem podjęciu prac parlam entar
nych. Kodyfikaeya postępowania w sprawach 
karnych i część kodeksu cywilnego, odnoszą
ca się do praw a pryw atnego, postąpiły już 
o tyle, że możnaby jeszcze w bieżącej sesyi 
pomyśleć o wzięciu tych spraw pod obrady. 
Wiole zresztą innych projektów przygoto
wują wszystkie prawie departam enta mini- 
steryalne. M inisterstw o spraw  wew nętrznych 
pracuje nad projektem  o uchyleniu regaliów, 
a projekt o subwencyach dla kolei państw o
wych je s t już wygotowany.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  d e 
p u t o w a n y c h  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
m inister skarbu przedłożył prelim inarz bu
dżetu państwowego na rok 1883, w edługktó- 
rego ogólno wydatki przedstaw iają sumę 
322,7<!0.00(1 zł w stosunku do poprzedniego 
roku o 12,590.000 zł. mniej szczegółowo zaś 
wspólne wydatki zm niejszyły się o 8,300.<>00 
zł. Ogólne wydatki wynoszą 30! milionów 
zł., zwykłe dochody powiększyły się o 4,500.000 
zł. w stosunku do porzedniego roku. N iedo
bór wyniesie 21,500.000 zł., o 8,900.000 zł. 
więc mniej niż w roku poprzednim.

Dzienniki petersburskie z dnia onegdaj- 
szego donoszą, iż od nowego roku ma być 
zniesioną w Królestwie polskiem cenzura po
licyjna, to je s t cenzura inseratów  i ogłoszeń 
rozlepianych po rogach ulic, którą dotych
czas w ykonywała polieya.

W edług telegram ów otrzym anych dro
gą pośrednią z Petersburga, utrzym uje się
tam ciągle pogłoska o b l i s k i e j  d e m i s y i  
m i n i s t r ó w  T o ł s t o j a  i B u n g e g o .  Wy
m ieniają naw et następców. Miejsce Tołstoja 
m a zająć hr. P io tr Szuwałow, a miejsce 
Bungego były m inister Abaza. W iadomość 
ta  potrzebuje potwierdzenia, gdyż taka zm ia
na osób znaczyłaby prawie zupełną zmianę 
obecnie panującego systemu.

Na ostaniej radzie m inistrów  w P ary
żu uchwalono przedłożyć Izbom projekt r o z- 
s z e  r ż e n i a  f o r t y  f i k a  c y i  C h e r b o u r -  
g a  i B r e s t u .  Koszta projektowanych robót 
wynoszą 60 milionów. Sprawozdanie m oty
wuje to postanowienie postępam i innych mo
carstw , a mianowicie Anglii, w uzbrajaniu 
wybrzeży.

Redaktor wydawanego w N onym -Jorku  
dziennika Trish World  przesłał skarbnikowi 
l i g i  i r l a n d z k i e j  Eganow i sumę 17.000 
dolarów, oznajmiając zarazem, że na tej prze
syłce kończy zbieranie w Ameryce składek 
n a  rzecz ligi, która zdaniem  jego należy już 
do przeszłości. Składki te łącznie z obecnie 
nadesłaną kwotą wynoszą sumę 324.000 do
larów. Z Dublinu donoszą, że zamknięcie 
składki wywołało rozdwojenie pomiędzy par- 
nelistam i.

W końcu bieżącego tygodnia, a więc 
dzisiaj lub jutro, odbyć się ma w Rzymie 
wielka rada ministrów. Przedm iotem  obrad 
będą n o m i n a c y e  n o w y c h  s e n a t o r ó w  
w ł o s k i c h ,  których, jak już dawniej dono
siliśmy, będzie w tych czasach ogłoszoną 
dość znaczna liczba.

A m b a s a d o r  e m w ł o s k i  m w P a- 
r y ż u  w edług najnowszych doniesień, ma 
zostać Alfieri, w iceprezes senatu, zaś am ba
sadorem francuskim  w Rzymie mianowany 
będzie prawdopodobnie Arago, obecnie po
seł francuski przy rządzie szwajcarskim.

Dziennik Romanul donosi, że I z b  y 
r u m u ń s k i e ,  zbiorą się  dopiero w d. 29 b.
m. ponieważ do tego czasu gotowy będzie 
budżet, który rząd zaraz po otwarciu sesyi 
p r z e dło ż y ć z a m i e r  z a .

Rząd rum uński przesłał notę okólną do 
swoich reprezentantów  za granicą, z powodu 
k o n f l i k t u  k o m i s y i  d u n a j s k i e j  z re 
prezentantem  rossyjskim, wywołanego przed- 
siąbranem i przez rząd rossyjski robotami w 
ujściu Kilja.

Z K onstantynopola donoszą, że p r z e 
s i l e n i e  w g a b i n e c i e  t u r e c k i m ,  o któ
rym od czasu do czasu pojawiały się pogłoski, 
skończyło się. zwycięstwem obu Saidów, pierw 
szego m inistra i m inistra spraw zagrani
cznych, którzy pozostaną w swoich stanow i
skach, zaś m inistrowie Ghazi - O sm an-basza, 
M ahm ud-N edin-basza i Dżewdet-basza p ra 
wdopodobnie będą musieli ustąpić.

Sułtan ma zam iar złożyć s ą d  w o j e n 
n y  n a B a k e r  a - b a s z ę i zdegradować go 
jako dezertera za to , że, nie rozwiązawszy 
swego stosunku z arm ią turecką przeszedł 
do arm ii egipskiej. U twierdza w tym  za
m iarze su łtana ta okoliczność, że królowa 
W iktorya nie przebaczyła jeszcze Bakerowi 
przestępstw a przeciw m oralności, z powodu 
którego m usiał ustąpić z armii angielskiej, 
widoczne je s t zatem iż powołanie jego do 
Egiptu  nie było dziełem rządu egipskiego, 
lecz nastąpiło tylko za osobistym wpływem 
generała Wolseleya, który je s t przyjacielem  
Bakera.

P orta  jest zaniepokojoną t e m,  że P e r -  
s y a  z g r o m a d z i ł a  z n a c z n y  k o r p u s  
w o j s k a  n a  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  aby 
zapobiodz rozbójniczym napadom  stronników  
szejka Obeidullaha. Z tego powodu kom en
dant E rzerum u wysłał wszystko wojsko, ja 
kie m iał do rozporządzenia, z prow incyi He- 
kiari na pogranicze. Oba korpusy stoją za
tem naprzeciw siebie, nie bez pewnego roz
drażnienia. Wioski, pozbawione załóg tu rec
kich, trapione są częstemi napadam i rozbój
niczych Kurdów.

Journal de St. Pełersb. p isze: P l a n y  
a n g i e l s k i e  w z g l ę d e m  E g i p t u  nie 
zostały jeszcze mocarstwom udzielone , wszy
stkie więc wiadomości o przychylnem  lub 
liieprzychylnem usposobieniu m ocarstw  wzglę
dem tych planów są przedwczesne.

Członek angielskiego gabinetu Dodson 
m iał onegdaj w Scarborough mowę w ybor
czą, w której oświadczył, że rząd zdecydo
wał s ię , po p r z y w r ó c e n i u  s t a ł e g o  z 
k r a j o w c ó w  z ł o ż o n e g o  r z ą d u  w E-  
g i p c i e ,  wycofać ztam tąd wojska angielskie, 
zaprowadzić w Egipcie reprezen tac ję  narodową 
o ile to okaże się możebnem, przywrócić wol- 
lność żeglugi na kanale Sueskim i wyklu
czyć nadm ierny wpływ m ocarstw  zagrani
cznych. Sekretarz m inisterstw a skarbu Cour- 
tney powiedział to samo na meetingu w 
Torpoint i d o d a ł , że E gipt musi ponieść ko-
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szta wojenne, choćby naw et ucierpieć mieli 
na tern właściciele papierów egipskich.

Z powodu zaprzeczonej o ficjaln ie przez 
rząd turecki pogłoski o ucieczce M idhata- 
baszy, Kreuzztg. p isze, iż nie je s t n iepra- 
w dopodobnem , że M i d h a t  - b a s z a  wy -  
s t ą p i  n a  w i d o w n i ę  w E g i p c i e ,  gdzie 
jego przyjaciel Baker-basza otworzy m u pole 
działania

Budapeszt, 12go października. 
Z e x p o s e  m i n i s t r a  s k a r b u  p r z e d 
ł o ż o n e g o  I z b i e  p o s e l s k i e j  po
kazuje się, że ogólny niedobór w yno
szący BI,681.615 zł. m a być pokryty 
przez podniesienie o dwa miliony do
chodu, jak i uzyska się skutkiem  przed
łożonych dzisiaj projektów o opoda
tkowaniu dochodów od złożonych w 
zakładach bankowych kapitałów. Da
lej należy się spodziewać zwiększenia 
dochodów przez podniesienie podatku 
konsumcyjnego od piwa z 1 na 11/2 
od cukru zaś z 3 na 4. Następnie 
należy uw ażać za rzecz zupełnie pe
wną, że dalszy niedobór 12,881.615 
zł- zostanie pokryty częścią przez 
sniny zaległe u kolonistów, k tóre w y
noszą ogółem 6.800,000 zł. częścią 
za pomocą odpowiednich operacyj k re
dytowych. Niedobór w ordinarium, 
wynoszący okrągło 8 milionów, zosta
nie usunięty zupełnie w  r. 1884 n a
przód zam ierzonym podatkiem od spi
ry tu su , k tóry przyniesie o 4 miliony 
więcej niż dotychczas, dalej pomniej- 
szemi ustaw am i podatkowemi uzyska 
się l 1/* miliona zł., reszta zaś niedo
boru 2 x/2 miliona będzie pokrytą przez 
podniesienie dodatków od podatków. 
Orzy tej sposobności proponuje m ini
ster zniesienie podatku od dziennego 
zarobkuj i zniżenie taks wojskowych 
dla osób uboższych.

Koszta budowy koleji peszteńsko- 
zenilińskiej zostały przyjęte do preli
minarza, natom iast nie pomieszczono 
w nim kosztów mającej się w ybudo
w ać r. 1883 linii Buda-Szoeny, które 
koszta mają być pokryte gotówką, jaką 
ina w ypłacić austryacka kolej pań
stwowa za oddanie jej na w łasność 
k°lyj doliny W agi, W aagtha łbahn . Re
zultat w pływ u należytości kasowych 
w r. 1882 był ze wszech m iar po
myślny. M inister nie zrobił użytku z 
uP°Ważnienia do zaciągnięcia kredytu 
nadzwyczajnego w  sumie 4 3/10 milionów, 
°Wszem ściągnął jeszcze z obiegu 7 
mdionów obligów kasow ych. £  złotej

dennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 12 uaździernika 1882.

1* Akcye za sztukę.
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k- 
Kol.lwow.-ezer.-ias. po2 UU /.ł.w-a- 
Banku hip. galic. po 200 zł. a* 
banku kred; gal. po 200 zł. w. a.

<L L i  , t .  z a « t .  za 100 zł.
Tow. kredyt galic. 5 pi" w- a- 

» 4 pr. w. a.
» „ ” 5 p r. okresowe

Tow. kred. gal. 4.'pr. w. a. los 41%  L 
banku kip. galic. 6 pr. w. a.

» „ „ 5 Pr- w- a'
y * „ 5 pr. w. a. wy-
iosowane z 10 pr. premią . • 

Listy dłużne g. Z. kr.w ł. 6 p r. vr. a. 
„ 5 pr. w. a.

L isty d łu żn e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4  O b l i g l  za 100 zł.
indermńz. galic. 5 prc. m. k. , 
Oblig, Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego (3 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 pr. w. a.

L o s y  miasta Krakowa . •
„ Stanisławowa .

6. M onety.
bukat kolenderski . • - •
JJnkat cesarski ......................
Ląpeleondor ........................
b o łm p e r y a ł .............................

5el rossyjski srebrny • ■ •
1 aS ii papierowy . . -
giu marek niem ieckich. . ■ • 
Srebro.................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

ren ty  skonwertowano 182 milionów ,po
zostaje jeszcze do skon w ertow ania 2 i7  
milionów.

Wiedeń, 13 października. (T. pr.)  
Tribune donosi, że rząd zajmuje się 
pilnie reform ą p r a w a  s w oj  s z c z y- 
z n y  w  duchu wniosków deputowane
go G n i e w o s z a ,  przedłożonych w  r. 
1874 w koinisyi budżetowej, i z uwzglę
dnieniem życzeń objawionych w sej
m ach krajowych. M inisterstwo wniesie 
w krótce projekt nowej ustaw y o swoj- 
szczyźnie w  Radzie państw a.

Wiedeń, 13 października. N a j j .  
P a n  złożył dzisiaj wizytę pożegnalną 
k r ó l o w i  s e r b s k i e m u ,  u którego 
zabaw ił 20 minut. Król Milan odje
chał dzisiaj popołudniu do Ruszczuku.

Praga, 13 października. ( T el.p r .) 
Klub czeski wniósł w sejmie projekt 
do ustaw y, w edług której dzieci cze
skich rodziców, które nie w ładają do
brze językiem niemieckim, nie mogą 
być przyjmowane do s z k ó ł  n i e  m i e- 
c k i c h.

ić liz , 13go października. S e j m  
przyjął projekt ustaw y o zmianie w y
borczej ordynaćyi krajow ej w duchu 
rozszerzenia praw a wyborczego na 
osoby opłacające najm niej 5 zł. po
datku.

Budapeszt, 13 paźdź. (Teł. pr.) 
Dzienniki rozpisują sic o rozwiązaniu 
stronnictw a u m i a r k o w a n e j  o p o- 
z y c y i .  Przyszły m inister spraw iedli
wości m a wyjść z tej frakcyi. Mówią, 
że Ludw ik H orw ath wejdzie na miejsce 
Paulera.

Budapeszt, 13go października. 
(Teł. pr.) P. Naplo zaprzecza wieści 
o rozw iązaniu się u m i a r k o w a n e j  
o p o z y c y i  i doniesieniu o blizkim 
wyjeździe Apponyiego za granicę. 
Apponyi nie przyjm uje m andatu do 
delegacyi z powodów pryw atnej na
tury.

Bukareszt, 13go października. 
(Teł. pr.) W ielką sensacyę spraw iło 
b a n k r u c t w o  k s i ę c i a  B i b e s c u ,  
którego usiłow ania około wytworzenia 
krajow ych cukrow ni zdolnych do kon- 
kureneyi mimo znacznej pomocy pań
stw a skończyły się upadłością.

Petersburg, 13 października. (T .p.) 
Pogłoski o bliskiem ustąpieniu T o ł- 
s t o j a  i B u n g e g o  występują z co
raz większą pewnością. Zastąpić ich 
mają P io tr S z u  w a ł ó w  i A b a z  a.

P e t e r s b u r g ,  l3go października. 
D o c h o d y  p u b l i c z n e  były w roku 
1882 do 1 sierpnia o 30,128.035 wię- 
ksze n iż w  tym  samym czasie roku

zeszłego, rozchody zaś zm niejszyły sie 
o 26,603.372 rubli.

Rzym, 13 października. (Te?, pr.) 
S z e f  i r r e d e n t y  Bovio ubiega się 
o m a n d a t  p o s e l s k i  w  Barletto, 
kontrkandydatem  je st m in ister handlu 
Baccarini.

Konstantynopol, 13 października. 
W. P o r t a  o d p o w i e  bezzwłocznie 
n a  n o t ę  lorda Dufiferina w  spraw ie 
ew akuacyi Egiptu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń. 12 październ. 1882 godzina 1 

min. 50. Losy kredytowe 174' — , Węg. akcye 
kredyt. 302 25, Akcye anglo-austr. 125-75, Akcye 
banku Union 128 50, Akcye kolei Karola Lu
dwika 816*75, Akcye kolei północnej 283'r—, 
Akcye kolei południowej 141 -70, Akcye kolei 
Alfod. 171 ‘ — . Akcye kolei Elżbiety 212'75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 171'50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 163*75, 
Wiedeńskie losy 124*50, Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — . — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94*50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99*75, Losy regulaeyi 
Cisy 109*40, Losy tureckie 29*— , Węgierska 
renta 119*50, Akcye banku związkowego \  17*20, 
Akcye banku obrotowego — *— , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei państwo
wej — , Rubel papierowy 1*19 — , Węgierskie
losy 118*—, Marka niemiecka — Usposo
bienie osłabione.

Wiedeń, 12 październ. 1882, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 818* — , Anglo-Austr. 
— , Akcye banku Union — • — , Kolej Karola 
Lud. 315.75, Południowa — *— , Renta papierowa 
76*80, Galicyjskie listy zastawne 1 0 2 Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Galicyj
ski bank rustykalny 102*— , Losy z roku I8b0 
— , Napoleondor 9.42*50, Rubel papier. — •—,
Usposobienie —.

Wiedeń, 13 październ. 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 312*—, Anglo-Austr. 
125.25, Unionbank 1.23*25, Kolej KarolaLudw. 
316'— , Południowa 140*50, Renta papierowa 
—*— , Galicyjskie listy zastawne -  .— , Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Galicyj
ski bank rustykalny — * —, Losy z roku 1850 
— *— , Napoleondor 9 48— , Rubel papierowy 
1*19*25. Usposobienie silne

Telegramy zbożowe zd . 12 październ. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9*75 do 
10-— zł., żyto — do — zł., jęczmień 
—*— do —*— zł., kukurudza — 1— do —* — 
zł., owies — *— do — *— zł,, okowita per 
10.000 liter procent 3 !'25  do 31*50 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9* 18 
do 9'22 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — *— 
do — '— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 175 ' — m ,  żyto — *— m., spiritus 
51*90, olej rzepakowy 60'80 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — *—, rzepik ■— *— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 56*75 fr., olej rzepakowy 77*2-5 fr., 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— 
żyto — * — , owies — — , spiritus —*—, kuku
rudza — *— . K o l o n i a :  Pszenica —*— ■

spusirzozem a m eteorologiczne
z dnia . 3 października 1882 o godzinie 7 rano.

Barometr 735.9mm. przy temp. 0°C. Psychro
metr sueliy l‘..0°C. Psychrometr wilgotny 6.1°C. 
Prężność pary 6.5mm. Wilgoć 87%. Zachmurzenie 
10. W iatr NE2. Ozon 8.

Temperatura powietrza 5.6°R.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 761.4mm.

P rzyjechali do Lwowa.
dnia i 3 października 1882 r.

H otel <4eorge’a
Pp. I. hr Tarnowski z Chorzelowa. I. hr. 

Koziebrodzki ze Skały. M. Zakrzewski z Wik- 
torowa. K. Łukasiewicz z Bukowiny. A. Tu- 
ranszky z Węgier. P. Żurowski z Kossowa.

Motel A ngielski.
Pp I. Grocholski z Oserdowa. S. Lewin 

ze Stawisk. E Dydyński z Krzemienny. A An
tonowicz z Alepu. K. Jełowicki z Górzycy.

H otel E uropejsk i.
Pp E. Br. Hagen z Wielkich ócz. E. 

Pohorecki z Rossyi. K. Ghwalibóg z Grójca. 
Dr. A. Białecki z Rzyczek. 1. Turasiewicz 
z Tarnowa.

H otel K rak ow sk i
Pp. S. Kosciesza Żaba ze Zbyłtowskiej 

góry I. Władyszewski z Polski. W, Kniazio- 
łucki z Rohatyna. A. Hermann z Wiednia

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

316 319 —
170 25 173 25
305 — 309 —
247 — 252 -

99 50 100 50
91 30 92 50
99 50 100 50
87 75 88 75

101 85 102 85
98 — 99 -

101 _ 102 —
101 50 103 —
95 96 —

99 50 100 50

100 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 58 5 68
9 42 9 52
9 '0 9 80
i 52 1 62

1 IV  L 1 19%
58 — 58 70

_ __ _ _

76.90 
77.05

77.70
77.90 

120. —  
130.— 
135.— 
170.75 
170.50

3 5 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 9 października 1882

1 . D ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis topad ......................................70.75
lu ty -sierp ień ......................................76.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................ T7.55
kw iecień-paździeruik .......................... 77.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. li  9.50
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 129.50

„ 1860 po 100 zł 5 pr. 134.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 170.25
„ 1864 po 50 zł. . . .  170—

Renty Com. po 42 lir austr. . , . 34—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................................  145.50 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. —.— —.—
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.70 92.85
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.45 95.60

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................. ..... . . . 106.— 107.—
B ukow iny................................................. 99.— 100.—
G alicy i...................................................... 99.90 100.30
Riższej A u s try i ...................................... 105.50 107—
Siedmiogrodu . . . 98-25 91.—
W ę g i e r ................................................. 98.50 99.—

SL A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120 125 — 125.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 311.80 312.10 
Kiższo-austr. tow. eskomt. po 501 zł. 875.— 880.—
Gal. banku hip. po 20d z ł....................—.— —- ~
Gal.bank.d .han ip rz .a 200z ł.w p ł.4 0 p r—.— —•— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —■■— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r ...................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 825.— 827.— 
Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze . —.— —*—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 597.— 599.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m . 212.75 213.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 281L—*?820.—

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 317.— 317.25 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 171.50 172.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 345.50 346.— 
Pcłud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 142.75 143.2-5 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 163.50 164—

4. L isły  zastaw ne losowane.

Ogólny^ rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 100.— 
n „ „ „ premiowe po 3% 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 101.50 
........................  w 20 1. 7pr. 105.50

Pociągi kolejowe.
O d c l i o d z ą  z e  L w o w a .

(Według połuduika peszteńskiego)

Bo Krakowa: o godz. 10 min 30 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Bo Czeriliowiec: o godz 6 min. 10 rano
(pociąg pospieszny) o godz 11 min. 50 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Bo Podwoloczysk : (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany'); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

Bo Podwoloczysk : (z dworca w Podzamczu); 
o godz. 10 min. -39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. 12 min. 32 w południe 
(pociąg mięszany)

Bo Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie
czór

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(W edług południka pesiteńskiego).

Z Krakowa: o godz 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie-' 
czór (pociąg osobowy); o godz. 1 i przed 
południem (pociąg mięszany)

Z Czeriliowiec: o godz. 9 mm. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
3*2 po południu (pociąg mięszany)

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min 5 rano i 8 godz. wieczór 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski głów
ny) o godz 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz 3 min -30 rano (po
ciąg osobowy ; o godz 3 min. 52 po po
łudniu (pociąg mięszany).

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Podzam
czu) o godz. 3 min.8 rano (pociąg mię
szany), o godz. 2 min. 36 po południu 
pociąg mięszany).

Gal. Tow. kred. w.
w 36 1. pr. 

a. po 4 proct. . 
po 5 proet. . 
po 5 proct. w

92.—

3"' latach z w ro tn e .....................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc. 

„ Zakł. kr. ziems. po 5% proc.

99. 
101. 
h 2 
10').

100.25
100.-50
102.50
106.50

92.40
100.40

100.40
102.40 
103.— 
100.4530

10L25 102.25

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

9L75

94.25 
107.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94.—
Kol. pół, po 100 zł. m. k.........106.25

„ po 100 zł. w. a ..........102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4% pr............................................ 100.30 100.70
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. eruis. a 300

złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.65 93.90
z r. 1867 100.50 101.—
z r. 1868 97.— 97.25
z r. 1872 96.25 96.7-5

Węg. g a l kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.40 94.70

6. L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.— 174.50
Clarego po 40 zł. ni. k. . . • . 38.50 39—
Tow. żegl. par. na Dunaj u po lOOzł. m.k. 109.— 110—

płacą żądają
19—
20.25 
23 50

3575
17—

51.50
46—
24.25 

127.

39.25

21—
24—
39.25
36.50 
18 —

52.50 
47—
25—  

127.50
63.25 
29—  
39.75

Kegleyicna po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................
Salma po 40 zł. m. k .........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, rn. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50. zł. w. a.
Waldstoina po 20 zł. m. k.
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

7, W eissie (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.__
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —. -  _  .__
Frankfurt za 100 mark w. p n. . — .— —.__
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— — __
Londyn za 10 ft. szt................................119.30 119.40
Paryż za 100 fr................................ 47.20—  47.25—

K urs złota.
Dukat cesarski men.....................  5.65,— 5.67___

„ pełnej w a g i ...................... 5.67—  5.69—
Korona ..................................... —.— .— — .__
20-frankówka ........................... 9.47.— 9.47.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.75.— 9.77 __
Talar z w ią z k o w y ......................— .—.— —.—.___
S r e b r o ...........................................—.— .— _________

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 12 października 188*2
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .................................
5°/o austr. renta mareowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n .................................................
Srebro ..................................................
Napoleondor . . ......................
D ukat cesarski men.............................
100 marek niemieckich . . . .

zł. | et.
76 80
77 69
95 40
92 70

8^2
31 ' 70
119 40

9 47»/
5 65

58 35



Wyroki prasowe.
(6741)

3m  Slamen ©etiter SERajeftat beS Kaifere! 
®ag f f. Sanbelgerid)t SBtcn ab? ^rejśgeridjt 
Ijat auf Sltitrag ber f. !. ©taat§anft)altfcĘ)aft 
erfannt, bafj ber fynljalt be§ in 9tr 3855 ber 
periobifdjen 5£>rucffcf)rift „SDeutfcge ^e itu n g 1' 
(21benbau3gafie) tmm 25 ©eptember 1882 ent= 
Ijaltenen 9Irtifel§ mit ber Sluffdjnft „?lbgeorbrte= 
ter ® r. Klier Dor feinert 306df)lern (DrigtnaD 
beridjt ber ®eutfd)cn ^ e itu n g ) Dłiemcź, 22 
©eptember11 in ber ©telle non „3n  bem be== 
lannten 9Iu§fprndje“ bi§ „unb un§ feitt 58cr= 
trauen fdĘjenft" ba§ SSerbredjen rtacE) § 65 a ©t. 
©. begriinbc, unb fS mirb nadj § 493 ©t. $ .  
0 .  ba3 Slerbot ber SBciterńerbceitnng biefer 
®cudfcfjrift au§gefprod)en

2Bteu, am 27 ©eptember 1882.

Sm  iftamen ©etner iHiajeftat be§ Katfer§ 
®a§ !. £. 2anbe§gericf)t SBien ate ifkejjgericfjt 
t)at auf SIntrag ber f f ©taatSanroaltfdjaft 
erfannt, bafj ber Snljaft be§ in 9ir 2 ber 
periobifdjen, in 93ubape[t erfdjeinettben SDrucL 
fdjrift „Śpijonij11, „©ocialbfonotnifcfjeS 2Bodjen= 
b la tt“ nom ©onntag, ben 24 ©eptember 1882, 
ent^altenen (erften) StrtifelS mit ber fHuf fdjrift 
„,3ur 2(grar= ober Sanbarbeiterfrage1' in ber 
©telle non „Slrmer S auer, ba§ ift alfo bein 
Sof)nu bi§ „alfo aud) fur bicf) —  arbeiten" 
ba§ SSergefjen nadj § 302 ©t. © , unb ber 
Snljalt be§ (britten) SIrtifelS mit ber 21uffd)rift 
„©ociate 9łnnbfdjau“ in ber ©telle „$>iefe 
ŚBodje Ijat fidj in K’apolna“ bis „mirb bie 
Bufunft leljren“ baS Śergefjen nad) § 305 unb 
in ber ©telle „ 3 utn 21terftallinger!fdjen g a d '4 
bis „biefe ©ocialreoolutionaren finb“ ba§ 9Ser* 
gefjen nad) 300 ©t. ©.begriinbe, unb e§ mirb 
nad) § 493 ©t. $  0  baS SSerbot ber 28ei= 
teroerbreitung biefer ®rucffdjrift auSgefprodjen

SBieu, am 27 ©eptember 882.

Sm Slarnen ©einer SUlajeftat beS SSaiferś! 
®a§ f. f. SanbeSgeric£)t S33ien al§ jprefjgeridjt 
Ijat auf Slntrag ber f f ©taat§anm attfd)aft ’ 
erfannt, bafj ber Snljalt bfS in 9lr. 1 ber 
auSlanbifdjen, in  ©enf erfcbeinenben periobD 
fdjen $)rucffdjrift „Przedśw it (L’A urorę)11 ddo 
©enf, 1 ©eptember 1882, auf ©eite 1 ent= 
fjaltenen @ebidjte§ mit ber Śfuffdjrift „Nie 
modłow dzisiaj nam  trzeba* (SŁUr braudjen 
fjeute feine ©ebete) fomie be$ Slrtifels mit ber 
siluffdjrift „Hajże na żydów11 (SBocmartó gegen 
bie Suben) ba§ SScrbredjen nad) § 58 c ©t. 
© ,  bafj ferner ber Sn^alt beS auf ©eite 3 
er,t£)altenen Słrtifelś mit ber 2luf)d)rift „Echa11 i 
(@d)o) im 9 Slbfajje ba3 23ergef)en nad) §300 
©t. © begtiinbe, unb eś mirb nad) § 493 ©t. 
ip 0  ba§ SSerbot ber SBciterperbreitung 
biefer © rudfdjrift auggcfprodjeu.

SBien, am 27 ©eptember 1882.

Kuratele.
31 69788. (6998 1— 3)

Slom f. f. £anbe§geridjte SBien mirb f)ie= 
mit befannt gemadjt, ba^ uber fperrn §ngo  
K arl Sofef i}Sf)ilip fRcidjSgrafen non Stadion 
W arthansen unb T hannhausen, ©of)n be§ am 
25 91pril 1882 in  3Bien tierftorbenen gibei- 
fommi§befi^cr’ś § e rrn  i]St)itip Sofef IRubolf 
3feiĄ§grafen non Stadion megen geridjtlicf) er» 
^obenen ŚlbbfinnS bie ©uratel oer|dngtm nrbe.

3um  © nrator mnrbe bie ŚRutier beS 
Suranben, g ra u  ©ifella fRetĄSgrafin non 
Stadion W arthausen unb T hannhausen geb 
©rdfin Hadik in  28ien I  Kantgaffe 1 beftellt 
nnb berfelben § e r r  IRobert Schw anda f. f. 
iBejirEgtiorfteljer in ^Senfion in SGBien V III 
Seberergaffe 97r. 1 al§ SDiitfurator beigegeben 

2$om f- f- £anbe§geric^te 
SBien, 6 Dftober 1882.

L 4255. (6847 2— 3)
Uchwałą c. k. sądu krajowego we 

Lwowie z dnia 29 lipca 1882 1. 29797 u- 
znanym  został W asyl P irog  z Podborzec za 
m arnotraw cę, któremu sąd tutejszy Jan a  Boj
ków z Podborzec za kuratora ustanowił.

Z c. k. sądu powiatowego 
W inniki, dnia 30 sierpnia 1882.

L. 11996. (6926 1— 3)
Głuchoniemą Jagę Jaszczyszyn uznano 

głupkowatą, kuratorem  Maksym Briihl oboje 
z Petrykowa.

C. k. sąd powiatowy miej. d-.-l. 
Tarnopol, 19 sierpnia 1882.

L. 4520. (6970 1— 3)
D nia 14 listopada, 12 grudnia  1882, 

16 stycznia 1883 każd m razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re 
alności pod 1 k. 38 w Okocinie położonej 
Józefa i M aryanny Lisów własnej, na rzecz 
uprz. galic. Zakładu kredytowego w łościań

skiego we Lwu wie celem zaspokojenia 17 ra t 
po 9 złr i reszty kapitału  60 złr 66 ci.

Ew entualny term in do ułożenia lżej
szych warunków’ 16 stycznia 1883 godzina 
4. Cena w ^w ołanii 250 złr. W adyum 25 
złr. W yciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w sądzie

C. k Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 sierpnia 1882.

L. 7320. (6977 1— 3)
0. k Sąd powiatowy w Szcz-rcu u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 66 
złr z pn. przez Sachera L utta  przeciw J e 
rzemu Bechtloff wy wałczonej, przedsięweźmie 
w tusądowej kancelaryi w dniach 8 listo
pada i 19 grud na 1882 potem 27 stycznia 
1883 każdokrotnie o godzinie 10 przed po
łudniem  przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod i. 5 Dornfeld w S ta
rostw ie Lwoskim położonej, wykazem hipo
tecznym  1. 27 gm iny katastralnej Dobrzany 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 2428 złr., zakład wynosi 242 złr 
80 et

Na pierwszych dwóch term inach real 
ność rzeczona, tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowei, na trzecim  zaś także niżej ceuy 
szacunkowej sprzedaną zostanie, o ile ofia
rowana cena pokrywać będzie długi in ta 
bulowane, a gdyby takowej nie uzyskano, 
ustanaw ia się do ułożenia warunków u ła t
wiających term in na dzień 27 stycznia 1883, 
o godzinie 3 po południu

Dla wierzycieli, którymby uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby prawo hipoteki na powyższej rea l
ności po 3 sierpnia 1882 uzyskali, usta
nawia się p. Karola B ercharda c k. nota- 
ryusza z Szczerca kur..torem.

Reszty warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Sz zerzec 20 września 1882.

L. 4933. (6972 1— 3)
Sąd powiatowy Kącki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż realności Jana  Ha hu a w 
Łękach pod Nk. 77 położonej na pokryć'e 
p re ten s ji Jacentego Bogacza w sumie 100 
złr. z pn. w sądzie w 2 term inach w duia h 
6 listopada i 11 grudnia 1882 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr
Kuratorem dla niewiadom ych ustano

wiono dra Chrzanowskiego, adwokata w Kę 
tach, a term in do lżejszych warunków na 

; dzień 11 grudnia 1882 o godzinie 3 po po
łudniu.

Kęty dnia 19 września 1882

L 9842. (6774 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w B chni ogła

sza, iż celem zaspokojenia sumy 144 zł. z pn. 
przeprowadzi w dniach 6go listopada, l i g o  
grudnia 1882 i 15 stycznia 1883 każdym 
razem  o godzinie 10 przedpołudniem na rzecz 
Schachne Stiela przymusową sprzedaż przez 
publtczną licytacyę realności w Woli drwiń- 
skiej pod 1. 48 położonej Wojciecha i Mary- 
auny Pobiedaczów w łasnej.

Cena szacunkowa wynosi 1830 zł. a 
zakład 183 zł.

Protokół opisania i oszacowania oraz 
reszta warunków licytacyjnych są w tutejszej 
reg istraturze do przejrzenia wyłożone. 

Bochnia, 18go lipca 1882.

L 9885 _ (6967 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w T ar

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie w ierzy
telności Herza Weisbroda 60 zł w. a. z pn 
publiczna przymusowa sprzedaż parcel g ru n 
towych 1. 501/2, 502/2, 1059 i 1660 d łu 
żnika Paw ła Horbatiuka własnych, w Iwa- 
ezowie dolnym położonych, dnia: 10 listopada, 
7 grudnia 1882 i 12 stycznia 1883, zawsze
0 godzinie lOtej rano, przedsięwziętą będzie
1 że realność ta na trzecim term inie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 zł. wy
noszącej pozbytą zostanie. W adyum wynosi 
40 zł

Resztę warunków powziąć można w re- 
g istra turze sądowej

Tarnopol, 7go lipca 1882.

L. 419!. _ (7004 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu po

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 126 zł. 31 ct. i 
42 złr J3  ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk. 52 w Berło- 
hach w powiecie Kałuskim położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużników Ahafii 
i P e tra  Hryciów własnej, w tutejszym c. k 
sądzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
c. k, uprz Zakładu kredytowego włościań
skiego dnia 17 października, 14 listopada i 
13 grudnia 1882 każdym razem o godzinie 
9 przed południem z tem przedsięwziętą zo
stanie, że na  pierw szych dwóch term inach

realność ta ty i ko za cenę wywołania 350 zł.
a. w. lub wyżej tejże, zaś na trz eim ter
minie także i niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej t. j. 35 zł. a. wu

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 30 lipca 1882.

L. 11604. (7018 1 - 3 )
W edykcie z dnia 28 lipca 1882 i. 

11604 umieszczonym w num erach 227, 228 
i 230 „Gazety Lwowskiej* prostuje się za
szłą pomyłkę o tyle, iż realność Nr. 37 
sprzedać się mająca nie: w Kupeczyńcaeh 
tylko w K u p ‘zyńeach lest położoną.

C. k. Sąd pow. miej. deieg. 
Tarnopol, dnia 9 października 1882.

L. i i 601 (7017 1 - 3 )
W  edykcie z dnia 27 lipca 1882 i 

11601 umieszczonym w num erach 227, 228 
i 230 „Gazety Lwowskiej11 prostuje się za
szłą pomyłkę o tyle, iż realność Nr 41 w 
Romanówce nie własność dłużnika Sinnego 
Im era, lecz własność dłużniczki Simy Im ber 
stanowi.

0. k. Sąd pow. miej deleg. 
Tarnopid, dnia 9 października 188 ’.

L 8270. (7008 J — 3)
C. k sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem  do publicznej wi domości, że na 
zaspokojenie sumy 98 zł. w. a z pn. p zy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. kousk. 
111 w B erłchach położonej, ciała tabu lar
nego niestanowiącej, dłużniva spadkobierców 
W asyla i M ichała Połow-zak w łtsnej, w tu 
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytaoyi na rzecz c. k. uprz Zakładu kredy- 
towago włościańskiego dnia 16 października, 
13 listopada i !1 grudnia 1882 każdym ra 
zem o godzime 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę, 
wywołania 150 zł. a. w w lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wyuosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

0. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 31 grudnia 1881.

L. 10609. ~  (7006 1— 3)
C. k. sad powjatowy w Kałuszu podaje 

niuiefszem do publicznej wiadomi ści, że na 
zaspokojenie sumy 178 zł. 33 ct. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk 
27 subrep 248 w Niebyło wie położonej, 
dłużnika Iw ana Tryńczuka, względnie tegoż 
spadkobierców wł&snei, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej w tutejszym c. k. sądzie w dro
dze publicznej lieytacyi na rz cz c k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego G d i a 17 
października, 14 listopada i 13 gruduia 18 "2 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zo.-tanie, że na pierw 
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 350 zł. a w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sp r/edauą zostanie.

W adyum wynosi 10 prc ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudziez akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

C. k. sąd p w :atowy 
Kałusz, dnia 4 lutego 1882.

L. 7635. (7005 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

niniejszem  do publicznej wiad' mości, że na 
zaspokojenie sumy 157 zł 67 ct w. a zp n  
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
66 w Mościskach położonej, ciała tabular
nego niestanowiącej, dłużnika K onrada Dutki 
własnej, w tutejszym c k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. uprz. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 17 
paździ m ika, 14 listopada i 14 grudnia 1882 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw'- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. a w. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim  term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie

W adyum wynosi 10 prc ceny szacun
kowej t. j ‘ 40 zł.' a. w.

R-szto. warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowanie realności przejrzeć można w 
tu tej ?zej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 24 października 18S1.

i, 3213. (6996)
Podaje się oo powszechnej wiadomości, 

iż w celu dostarczania potrzebnej żywności

dla więźniów c. k. Sądu krajowego wr K ra
kowie na rok 1883 odbędzie się na oniu 30 
października 1882 o godzinie 10 przed po
łudniem  w Prezydyum  c. k. radu krajowego 
karnego licy tac ja  in minu u

Wadyum 10 prucentuwe, które chęć 1. 
cytowania mający złożyć je s t obowiązany, 
wynosi 4494 złr. w. a.

W arunki lieytacyi są do przejrzenia w 
c. k Zarządzie więzień.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
Kraków dnia 10 października 1882.

L. 4137. (7007 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia

damia. że na rzecz c. k. uprz. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie odbędzie się celem ścią
gnięcia długu 4100 zł w a z pn, w tutej
szym c. k. sądzie publiezra sprzedaż tak re
alności pod lk. 34 subr. 59 ciało tabularne
go stanowiącej, jako też realności rustykalnej 
ciała tabularnego niestanowiącej pod ik. 
33/66 39 67 59/57 i 'O  w Mysłowie położo
nych a własnych A leksandra W ładysław a 
dw. im. ilaszewicza, ze wszystkiemi do 
tycbże należącemi. zabudowaniami gospodar- 
czemi i mieszkalnemi w term inach dnia 16 
październ ka, 13 listopad.-, i 11 grudDia 1882 
o 9 rano, a gdyby sprzedaż pierwszej real- 

, ności za cenę szacunkową 3600 zł. w. a. w 
pierwszych dwóch term inach do skutku nie 
przyszła, odbędziesię przy ostatnim  term inie 
rozpruwa nad ułożeniem lżejszych warunków 
na który wierzycieli się wzywa pod tym ry 
gorem, iż niejawiąey się uważaDi będą za 
przystępująych do żądania większości obe
cnych.

Przy t\ m ostatnim  term inie nastąpi 
sprzedaż realności drugiej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, także poniżej ceny szacunko
wi) 4500 zł. przez Zakład kred włość, usta
nowionej.

W adyum wynosi lOpr. ceny szacunko
wej tj. co do realności pod lk. 34/59 kwotę 
360 z ł , zaś co do realności pod lk. 38, 39, 
59, 70 kwotę 450 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg księgi gruntowej, tudzież protokół za
stawnego opisania można przejrzeć w tusąd. 
reg istra turze.

0. k sąd powiatowy
Kałusz 29 w rześnia 1881.

L 3337. (6271 1— 3)
0. k sąd obwodowy w Tarnow ie po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w sprawie konkursowej Chaskla Fraenkla 
dozwoloną zo.Toła sprzedaż części realności 
pod nr. 35, 36 I, i 36 II, 45.J47, 48, 49 w 
Tarnowie w mieście i nr. k. 116 w T a rn o 
wie na Zawału położonych do dłużnika upa
dłego Chaskla Fraenkla należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch te r 
minach 3 listopada 1882 i 1 grudnia 1882 
każdym rczem o godzinie 10 przed połud
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa:
aj odnośnie do części realności nr. 35, 36 

w kwocie 1)01 zł. 28 kr. w. a.
b) odnośnie do części realności nr. 45 w

kwocie 412 złr. 644/5 kr. w. a.
c) odnośnie do części realm ści nr. 47, 48

w kwrocie 3056 złr. 75s,-5 kr. w. a.
d) odnośnie do części realności nr. 49 w

kwocie 686 złr. 32 kr. w. a.
e) odnośnie do części realności n r .  1 ' 6  w

kwocie 172 zir 8 kr. w. a, 
poniżej której w term inach powyższych rze
czone części realności sprzedane nie będą 

W adyum przy licy tac ji złożyć się m a
jące wynosi.
a) odnośnie do części realności nr. k. 35 i

36 kwotę 116 zł. a. w.
b) odnośnio do części realności nr. k. 45

kwotę 4! zł.
c) odnośnie do części realności nr. k. 47,

48 kwotę 300 zł.
d) odnośnie do części realności nr. k. 49

kwotę 70 zł
e) odnośnie do części realności nr. k. 116

kwotę 17 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można, w regi.st.ra- 
turze c. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licy tacji otrzymują 
zawiadomienie obydwie struny, c k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy
ciel z miejsca pobytu niew iadom y N atan 
F rank il, następnie ci wierzyciele, którzyby 
po dniu 10 listopada 1881 do hipoteki rze
czonych części realności weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza, lub w przyszłości zapaść 
mogąca z jakiegokolwiek powodu nie zo
sta ła  doręczoną, do rąk kuratora, który ni- 
niijszein w- osobie adw. dr. Malawskiego z 
substy tucją  adw. dr. Gałeckiego ustanow io
nym zostaje, tudzież przez edykt, ogłoszenie 
którego równocześnie zarządza się

W Tarnowie, dnia 13 lipca 1882.



L. 16033. (6952 3— 3)
y l c s » x  C 5 .

wydzierżawić się mającego praw a poboru podatku konsumcyjnego do rzezi bydła i wyrę
byw ania m ięsa w niżej poszczegolnionych okręgach dzierżawnych z przynależnem i do 
tych miejscowościami na czas od 1 stycznia 1883 do końca grudnia 1883, z prawem 
milczącego przedłużenia tej dzierżawy na
lub bezwarunkowo na trzy lat to je s t od

dalsze dwa la ta  to je s t :  do końca grudnia 
1 stycznia 1883 do 31 grudnia  1885.
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0. k powiatowa Dyrekcya 
Brody, dnia 2 października 1882.

Skarbu

L.
w

(6905 3— 3) 
Czortkowie

6418.
O k. Sąd powiatowy 

rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Szymona 
G ettera w kwocie 40 złr. a. w. z pn. pu
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1- k. 4 w Starym  Czortkowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej dłużników Pałahny  
Adamczuk i M ichała Opackiego własnej wy
znaczając w tym  celu trzy term ina na dzień 
9 listopada i 7 g rudn ia  1882, tudzież 16 
stycznia 1883 w zabudowaniu sądowem zawsze 
o godzinie 10 przedpołudniem  z tern do 
mieszczeniem, że realność ta  dopiero przy 
trzecim  term inie także niżej ceny szacun
kowej 70 zł. a. w. sprzedaną zostanie. Za
kład wynosi 7 złr. a w. Kuratorem  niew ia
domych wierzycieli tutejszy adw. dr. Ozcur- 
kowski. Reszta warunków w tusądowej re- 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 9 sierpnia 1892.

L. 5769. " (6860 3— 3)
W Brodzkim c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się celem zaspokojenia funduszu 
m dem nizacyjnego pto 17 złr. 20 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności pod 1. konsk. 343 tabul 
"18 w B rodach położonej do spadkobierców 
■Lei F u h r zam. Schaffłer należącej a to: Lei- 
sora M ortka Schaffler, stowarzyszenia psal
mistów „Chevre T hulem “, Wolfa Sturm baeh 
i Chaima W einstocka w dwu term inach 3 
listopada i 4 grudnia 1882, zawsze o 10 go
dzinie rano z tem, że realność ta tylko wy
żej lub za cenę szacunkową 38 złr. 40 ct. 
w. a. sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 4 złr.
O ezem interesentów  oraz Arona Ga- 

latza jako z życia i miejsca pobytu niew ia
domego oraz też wszystkich tych, którzyby 

dniu 28 w rześnia 1881 (jako dniu wy-po realnościdania wyciągu hipotecznego) na 
sprzedać się mającej prawo hipoteki uzyska
li, nareście wszystkich, tych którymby u- 
chw ała licytacyjna z jakiegobądźkolwiek po
wodu na czas doręczoną być nie mogła do 
rąk ustanowionego kuratora w osobie adwo
kata dr. M aurycego B rauna z Brodów i n i
niejszym edyktem  zawiadamiam.

Brody, 26 czerwca 1882.

L . 3629. (6949 3— 3)
D nia 23 października 1882 o godzinie 

9 rano przymusowo sprzedaną będzie real
ność pod Nk 47 rep. 318 w Żołyni poło
żona, Ja n a  Dołęgi w łasna, na  zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, w” 
ściańskiego we Lwowie w ilości 20 ra t po
9 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr. w. 
a., wadyum 30 złr. w. a.

Akt oszacowania i 
można przeglądnąć w registraturze 

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 5 czerwca 1882.

w1882, o godzinie 10 rano odbędzie się 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności wyk hip. 1. 19 i 25 w nowej 
księd-e gruntowej dla gm iny Mrozowice ob
jętych, Józefa Kmezko własnych w Mrozo- 
wicach położonych, tudzież realności wyk. 
hip. 1. 94 w nowej księdze gruntowej dla 
gm iny Mrozowiee objętej, Jurka Zanadzkiego 
w łasnej, w Mrozowicach położonej, w sprawie 
Jaw orskiej powiatowej kasy pożyczkowej 
przeciw Jurkow i Zawadzkiemu i Józefie 
Kmezko o 150 złr. w a z  pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1145 złr. w. a ,  wadyum 115 złr.

P rzy pierwszych dwóch term inach re
alności te tylko za cenę wywołania sprze
dane będę.

Gdyby jednak  ceny wywołania na ter
m inach powyższych nik t nie ofiarował, n a 
tenczas odbędzie się term in celem ułożenia 
ułatw iających warunków sprzedaży na dzień 
12 grudnia 1882 o godzinie 10 rano i na 
takowej wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, z tem  że nie-jaw iący się za 
przystępujących do wniosków większości 
wierzycieli uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej reg istraturze przejrzeć.

Z C. k Sądu powiatowego m. d.
Sambor dn ia  28 sierpnia 1882.

Grzęska, przyległość do Lubomierza, w 
gminie katastralnej Grzęska,

Studziana górna i Studziana dolna 
przyległość do Przew orska, w gmińie kata
stralnej Studziau, w okręgu sądu powiatowe
go w P rzew orsku ;

Raniszów i Raniszów kolonia przyle
głość do Raniszowa, w gm inie katastralnej 
Raniszów,

Zielonka, przyległość do Raniszowa, w 
gm inie katastralnej Zielonka, w okręgu sądu 
powiatowego w Sokołowie ;

Świlcza czyli Swińcza i Kameszyn przy
ległość do dóbr Świlcza, w gm inie kamstral- 
nej Świlcza z miejscowością Kameszyn, w o- 
kręgu sądu powiatowego miejsko - delegowa
nego w Rzeszowie;

II. Janczowa, w gm inie katastralnej 
Janczowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Cięż owieach;
położonych, otwarto nowe wykazy tabularne 
i że term in wyznaczony pierwszym edy
ktem 29 kw ietnia 1880 1. 6721, do zgłosze
nia praw  rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchości wymienionemi wykazami tabular- 
nemi objętych, upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no
wych wykazach tabularnych uskutecznionego 
w praw ach sw ych uważają się za pokrzyw
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 15 
k w ie tn a  1883 włącznie a mianowicie: 
co do wykazów tabularnych ad I  oznaczonych 
do sądu obwodowego w Rzeszowie; 
co do wykazu tabularnego ad I I  do sądu ob
wodowego w Nowym Sączu zgłosili, gdyż i- 
naczej wpisy te nabędą skutków wpisów h i
potecznych.

Ostrzega się przytem , iż term in powyż
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 16 sierpnia 1882

rza konkursowego Radcy Yrabetza zgłosić 
się mają.

Lwów, dnia 5 października 1882. 
Radca c. k. sądu krajowego jako komi

sarz konkursowy
V  r a b e t z.

Upadłości.
L.

(6928 2— 3)
sierpnia 1882 1.

L . 9710.
Obwieszczenie z 11 

3401 względem sprzedaży realności N r 363 
i N r. 367 w Kałuszu własnych Abraham a 
H erscha  In g b e ra  na zaspokojenie pretensyi 
Mojżesza Kanuera i A ltera A sderbaia pto. 
5000 złr. w. a. zpn. prostuje się w tea  spo
sób, że w wyznaczonych term inach pod 
tem iż w arunkam i tylko egzekucyjna sprze
daż realności pod 1. k. 363 położonej nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz 4 października 1882.

K s i ę g i  g r u n t o w e .
L. 148. (7014)

C. k sąd powiatowy w U strykach dol 
nych zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia księgi hipotecznej 
gm iny katastralnej U strzyki dolne 
października 1882 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
urzędach gm innych.

Ustrzyki dolne dn. 8 października 1882.

dla 
dnia 19

w

L. 483 '  " (7010)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż złożyła 

do powszechnego przeglądu projekt księgi 
. gruntowej dla gm iny Szczurowa z odnośne- 

warunki licytacyjne I mi sprostowanem i aktami katastralnem i, wy- 
I znaczając term  n do wnoszenia zarzutów do 

dnia  18 października 1882.
Radłów, dnia 10 października 1882.

12538. . (6961 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu zez

wolił na otwarcie konkursu na majątek M oj
żesza Pohorylles z H usiatyna a mianowicie 
na m ajątek ruchomy, gdziekolwiek by się ta 
kowy znajdywał, a na m ajątek nieruchomy 
o tyle o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia  1868 obowiązuje. Komisa
rzem  konkursowym ustanawia się c. k sę
dziego powiatowego w Husiatynie, atym cza 
sowym z rządcą masy p. Abrama Czoban w 
Husiatynie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
n a  term inie dnia 20 października 1882 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzyci li.

C. k sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swe pretsnsye przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdyw ał do dnia 30 listopada 1882 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej d lau n ik n ię  
cia szkodliwych skutków prawa, zgłosili a 
na terminie na dzień 15 grudnia 1882’ o 
godzinie 10 z ran a  w biurze Komisarza k o n 
kursowego w H usiatynie, oznaczonym wy- 
w ierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna 
czenia pierw szeństw a swych pretensyi po
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, 1 

dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
inne osoby, w których zaulanie

L. 10846. (7000 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n iniej

szem wiadomo czyni, że rów nocześnie otwie
ra się konkurs do c ł go ruchomego, jako 
też w krajach, w których ustaw a konkurso
wa z 25 grudnia 1868 Nr. I dz. u. p z ro 
ku 1869 obowiązuje, położonego nieruchom e
go majątku M arka Kugelm asa kram arza w 
Kołomyi, i że do kierowania tym konkursem  
ustanowionym został jako komisarz konkur
sowy c. k. radca sądu krajowego Dr. Zenegy, 
zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże m a
sy adw. D r. Raseh.

Wzywa się zatem  wszystkich wierzy
cieli konkursowych, aby wszelkie swe, z k tó
rego bądź tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jaki był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustawy konkursowej 

pod zagrożeniem podanych tam że następstw  
prawnych w tutejszym  sądzie zgłosili i aby 
na term inie na dzień 11 grudn ia  1882 go
dzinę 9 przed południem, do likwidaeyi o- 
gólnej wyznaczonym, który zarazem  jako te r 
min ugodowy się wyznacza, płynność i p ie r
wszeństwo swych pretensyi wykazali Zresztą 
wolno będzie wierzycielom, którzy wierzy
telności swe zgłoszą, wybrać na  tym term i
nie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż za
stępcy i wydziału wierzycieli innych mężów 
swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zaw ia
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe
go zawiadowcy masy tegoż zastępcy i wy
działu wierzycieli ustanawia się term in na 
dzień 23 października 1882 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają. 
W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy poza 
obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż w 
przeciwnym razie na ich koszta i n iebez
pieczeństwo, kurator dla nich zostanie u -ta 
nów ionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej “ ogłaszane.
Uchwalono w radzie e k. sądu obwodowego 

Kołomyja, 9 października 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
2988. (6974 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Lutow iskach 
zawiadamia z miejs a pobytu i z nazwiska 
nieznanych spadkobierców ś. p. W asyla Ce- 
lucha z Chmielą, iż w sprawie nieletniej Ka- 

Geluch przeciw leżącej masie spadkowej 
p. W asyla Celucha o oddanie w posiada

nie połowy realności pod nk. 41 w Chmielu 
ustanowiono kuratorem  ad actum. dla rze
czonej masy Iw ana H udanicza z Chmielą do 
którego spadkobiercy celem obrony praw 
swych zgłosić się lub innego pełnomocnika 
ustanowić mają.

Lutowiska, dnia 28 sierpnia 1882.

w
zs

L. (69 40 8 —3)
M onasterzys-

zaspokojenia

4035.
C. k. Sąd powiatowy w 

kach uwiadam ia, że w celu 
resztującej pretensyi A braham a M argulesa w 
kwocie 51 złr a. w z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym  w dniach 13 listopada, 14 
grudnia  1882 i 15 stycznia 1883, zawsze o 
godzinie 9 z rana  przymusowa licy tac ja  re 
alności Anny Piechota własnej w Paźnikaeh 
pod 1. k. 6 położonej.

Cena wywołania 695 złr.

L. 8449. (6579 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda

je  do wiadomości, że dla posiadłości tabular
nych (dworskich).

I. Rogóżno, przyległość do dóbr P rze
worsk, w gm inie katastralnej Rogóżno, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Łańcucie;

Zbydniów, w gm inie katastralnej 
dniów,

Majdan Zbydniowski czyli Wólka 
dniowska przyległość do Zbydniowa w- . i . i •. . H «- . , n i i * i •W/JZHI TT j  TT vau u .  _______  a w.

A kt zajęcia i oszacowania tudzież reszta nie katastralnej "Majdan Zbydniowski, 
warunków są do przejrzenia w tu t. registra- j Zaleszany w gm inie katastralnej 
turze. , szany, w okręgu sądu powiatowego w

M onasterzyska, 29 sierpnia 1882.

Zby-

Zby-
gm i-

rzy
ostatecznie 
pokładają

W ierzycieli, którzy w H usiatynie lub 
r  pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
głoszeniu wymienić pełnomocnika w H usia 

tynie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
; chw ał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
I zie na wniosek komisarza konkursowego,
■ wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustańowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie L w o w s k i e j T e r m i n  do likw i
daeyi oznaczony je s t zarazem term in do u- 
kładów z wierzycielami, 

j Tarnów, dnia 8 października 1882.

L 12239. (1)939 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Gorlicach za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia
domych Paulinę Partykiewicz, M aryannę 
Partykiewicz, Stanisław ę Partykiewicz, Pio
tra  Partykiewicza, Franciszka Partykiewicza, 
F ranciszkę Partykiewiczową i Katarzynę 
B auknecht ze pko. nim oraz w spóln Jan  
Kapuściński wytoczył pod dniem 6 w rześnia 
1882 1. 12239 'pozew  o zapłatę sumy 295 zł. 
m. k. czyli 309 zł. 75 ct. z pn., który do 
postępowania sumarycznego z term inem  na 
dzień 3 listopada b r. zadekretowano a dla 
nich kuratorem  adw. Dr. Ludw ika Kapiszew- 
skiego zamianowano.

W zywa się zatem wyż wymienionych, 
aby o miejscu pobytu sąd tu t. zawiadomili, 
lub też potrzebne wskazówki i środki obro
ny ustanowionem u dla nich kuratorowi u- 
dzielili, lub w reszcie innego zastępcę sądo
wi wskazali.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice d. 11 w rześnia 1882.

L.

L.

Zale-
Roz-

30481. (6988 2 — 3)
Podaję do wiadomości wierzycieli m a

sy rozbiorowej W ładysław a Kaczanowskiego 
że do wyboru zawiadowcy masy :

L. 9377
W  dniu 19 października i 16 listopada

_ _  _ substytuta tudzież wyboru wydziału wierzy-
jW adow ie; I cieli nowy term in na dzień 23 października
! Nowosielce, przyległość do Przew orska i 1882 o godź 11 przed południem wyzna- 

(6943 3 3) w gm inie katastralnej Nowosielce, a częśc ią ' czam, na którym  wszyscy wierzyciele W ła- 
takźe w gm inie katastralnej Grzęska, dysław a Kaczanowskiego stanąć ' 'i u komisa-

9684. (6793 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu za

wiadamia niniejszem  z miejsca pobytu nie
wiadomych Sarę Liebm an i Sprince Lieb- 
man jako spadkobierczynie zm arłego Simc-he 
L iebm ana współspadkobiercy Sary Igel, iż 
tymże ustanowiono z powodu pośby A bra
ham a M antla i A braham a D am pf de praes. 
21 hpca 1881 1. 8135 o intabulacyę prawa 
własności do realności w Przem yślu pod Ik. 
163 położonej na  imie S p rin cy lg e l zaintabu- 
lowanej, kuratora  w osubie p. adw. Dr. Łu- 

tegoż żeckiego doręczając temuż dla nich przezna
czony duplikat i tryplikat dekretu dziedzi
ctwa po Sprincy Igel, przez m a g is tra t król. 
m iasta Przem yśla dnia 13 sierpnia 1853 1. 
2502 wydany.

Przem yśl, 13 września 1882.



Licytacye.
31. 1238. (6969 2— 3)

23om f. f. S3ejirf§geridjte iti Bolechow 
trńrb tierfautbart, bafj ju r  §eretnbringung ber 
burd) SGiarfuS Streifer gegen Sfaaf Wolf er* 
ftegtert ©djufbforberuttg udu 500 ft 6. SB 
fammt bert, Dom 24 Sam ter 1876 fortlaufenben 
16 prc. Sittfett, ber ®jefułion3foftett tion 1 fX. 
86 E r, 1 fl. 37 fr., 17 ft. 47 fr uttb ber ge< 
gentoartig im gcmafjtgten S3etrage juerfannten 
weiterett ©jefutionSfoften pr. 4 ft 87 !r. bie 
ejefutioe SBeraujjermtg ber, betu S faa t W olf 
gepóiigen in  Neubabilon sub CN. 1 getegeuen 
tJfeatitat in  brei SSerminen atu 28 DEtober, 
23 Oiotiember unb 22 SDejember 1882 jebeg= 
mat u r t 10 Ufjr SSormittagS bjiergericfjłS unter 
nad)fte^enbeu SijitatiouSbebinguugeu abgeljaften 
toirb:

1) 2lt§ 2fu§ruf§prei§ wirb ber gertdjtltdj 
erfjobene ©djajjungStoertf) oon 1424 ft. o. SB. 
augettommen.

2) Seber ftauftuftige toirb gefjaltert |eitt 
ben 10 prc. 2 * ifb e §  obtgen ©dja£ung3toerti)e§, 
bafj ift ben SSetrag tion 142 ft. 40 fr. o. SB. 
ais SSabium tior ber S ijitation  im S aaren  ober 
in  offenttidjen Dbtigationen, @djutb=SSerfcf)rei= 
bungen ober ©parfaffabudjeln ju  §anben  ber 
SijitationM ommiffion ju  ertegen, toefd)e§ bem 
Srftiper in ben SfauffdjiEing eingeredjnet, ben 
iibtigen Bijitanten juriicfgefteEt toirb.

3) SDiefe fftealitat mirb am erften unb 
jtoeiten STermine nur uber ober urn ben ©dja* 
fjmtg^wertf), fyngegen beim britten SCermin 
au i) unter bem ©dja|ung§toertf)e oerfauft 
werben.

4) ®er ®rftet)er wirb tierpffidjtet fetn 
btnnen 14 £agen  nad) $ufteEung beS, ben Si= 
itation§aft beftattigenben ŚefdjeibeS ben ganjen 

^auffdjiEing nad) Slbjug be§ ertegten SBabium 
beim tjierortigen Skjirflgeridjte jn  ertegen, 
wo fobann baś ©igcntfjumsbefret erfotgt unb 
bie erftanbene IReatitat in ben pljpfifdjen 93e= 
f i |  ubergeben wirb.

5) foEte ber Srftetjer ben oorftetjeuben 
SijitationSbebingungen nidjt nadjfommen, fo 
wirb bie fragfidje IReatitat anf feine (Sefapr 
unb Koften bei einem einjigen Hermiue um 
wa§ immer fur einen ipteiś relijitirt werben

6) S e r  ©d)aljung§aft nnb ber ©runb* 
bucf)żau§jug fonnen bei @erid)t jeberjeit eiu* 
gefepen werben unb fjinfidjtficf) ber ©teuern 
unb anberett ©djulbigfeiten werben bie $auf- 
tuftigen au ba§ f .f  ©teueramt in Dolina unb 
©emeinbeamt in  N eubabilon gewiefen

Bolechow, 26 S un i 1882.

L. 3650. (6968 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Bolechowie u- 

wiadamia, że celem ściągnięcia wywalczonej 
przez M arkusa Streifera kwoty 69 złr, z p. 
n. realność pod 1 146 w Wołoskiej wsi 
położona, ciała tabularnego nie stanowiąca 
Wasyla K ahuja w łasna w sądzie tutejszym 
dnia 13 października, 13 listopada i 14 g ru 
dnia 1882 o 10 godzinie przed południem a 
to przy pierwszych dwóch term inach nie 
n  żej, zaś na trzecim term inie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi ż05 złr.
W adyum 20 złr 50 ct
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie tutejszym  przejrzeć można.
0. k Sąd powiatowy.

Bolechow dnia 16 czerwca 1882.

L. 3521. ( 6 9 7 3 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w K utach podaje 

do wiadomości publicznej, że na dniu 13 
października, 16 listopada i 21 grudnia  1882 
każdym  razem  o godzinie 10 rano, odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 195/225 w Rożnie m ałym położonej, 
niestanowiącej tabularnego ciała, należącej 
do D m ytra Żontieka i na 90 złr. a. w. są
downie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi N usim a S tettnera  w kwocie 60 
złr. a. w. z pn. a to przy I  i I I  term inie 
za cenę szacunkową lub wyżej, przy III  zaś 
term inie i niżej tejże.

W adyum wynosi 9 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco
wania przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze. Kuty, dnia 31 maja 1882.

L. 7043. (6980 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia

damia niniejszem , iż w spraw ie egzekucyj
nej Dyrekcyi zakładu kred. włościańskiego 
we Lwowie przeciw Maksymowi Szyb pto. 
84 złr. 24 ct. i 43 złr. 39 ct. a. w. odno
śnie do tutejszo sądowego obwieszczenia z 
dnia 15 listopada 1881 1. 7043 realność pod 
N r. 161/156 w Wołczem położona na czwar
tym  term inie 17 października 1882 o go
dzinie 9 przed południem  po złożeniu wa
dyum 5 prc. wartości szacunkowej za jak ą 
kolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Turka dnia 20 lipca 1882.

Stefana M aruszczaka pto 100 złr. w. a. z 
p. n. odnośnie do tutejszo sądowego obwie
szczenia z daia 10 listopada 1881 1. 6466 
realność pod N r 37/136 w Jabłonce niżnej 
położona, na czwartym term inie 18 paździer
nika 1882 o godzinie 9 przed południem po 
złożeniu wadyum 5 prc. wartości szacunko
wej za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo
stanie. Turka, dnia 20 lipca 1882

L. 7287. (6981 2 — 3)
0. k. sąd powiatowy w Turce zawia

damia niniejszem , iż w spraw ie egzekucyjnej 
Dyrekcyi Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie przeciw Rozalii Bobitko i leżącej 
masie ś. p. M ikołaja Bobitko pto 95 zł. 12 
ct. odnośnie do tutejszo-sądowego obwiesz
czenia z dnia 20 listopada 1881 1. 7287
realność pod 1. 90/65 w Szumiaczu położona, 
na czwartym  term inie licytacyjnym  18 paź
dziernika 1882, o godzinie 9 przed połu
dniem , po złożeniu wadyum 5 pr. wartości 
szacunkowej, za jakąkolwiek bądź cenęsprze 
daną zostanie.

Z c k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 20 lipca 1882.

L. 2527. (6982 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

za, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze
ciw M ichałowi Jacyniczowi w kwocie 189 
zł 79 ct. w dniach : 1.9 października, 10 
listopada i 12 grudnia 1882, publiczna sprze
daż realności pod 1. 24 w Łodynie położo
nej, każdym razem o godzinie 10 rano, 
w kancelaryi tutejszego sądu z ceną wywo
łan ia  600 zł. a zakłaem 60 zł. p zeprowa- 
dzoną b ęd z ie ; tylko na trzecim  term inie na
stąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, 
lecz nie poniżej wysokości długów hipote
cznych.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tutejszo- 
sądowej registraturze przeglądnąć. K uratorem  
wierzycieli ustanowiono Paw ła Schultza z U- 
strzyk.

C. k. sąd powiatowy
Ustrzyki, dnia 26 sierpnia 1882.

L . 1871. (69*4 2 — 3)
0. k. sąd powiatowy w U strzykach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Lesiowi i Anastazyi Iw anik w ilości 17 ra t 
po 9 zł. tudzież 78 zł. 90 ct. w d n ia c h : 
19 października, 22 listopada i 22 grudnia 
1882, publiczna sprzedaż realności pod 1. 16 
w Rabem  położonej każdym razem  o godzi
nie 10 rano, w kancelaryi tut. sądu z ceną 
wywołania 300 zł. a zakładem 30 zł. prze
prowadzoną b ęd z ie ; tylko na trzecim term i
nie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacunko
wej, jednakże nie poniżej wzsokości długów 
hipotecznych

N abyw ca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
reg istra turze przeglądnąć. Kuratorem w ierzy
cieli ustanowiono Paw ła Schultza z Ustrzyk.

0. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki, 3 sierpnia 1882.

syi Macieja Szatana w sumie 100 zł. z pn. 
w sądzie w 3 term inach w d n iach : 13 li
stopada, 18 grudn ia  1882 i 8 stycznia 1883 
każdym lazem  o godzinie 10 rano. Cena 
wywołania 712 zł. 50 ct., wadyum 71 zł 
25 ct. Kuratorem  dla niewiadomych ustano
wiono Kazim ierza Goyskiego w Kętach,

Kęty 13 w rześnia i882.

L. 8928. (6923 3 - 3 )
C k sąd obwodowy w Przem yślu ogłasza 

iż na zaspokojenie wierzytelności galic. T o
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo
wie w sum ach 33832 zł. 18 ct. i 55700 zł. 
w. a. zpn. odbędzie się publiczna licy tacy j
na sprzedaż dóbr tabularnych Rogoźno z przy
legł. Rudków w powiecie Jaw orow skim  po
łożonych wedle Dom. 230. pag. 292. haer. 
dłużnika M ichała hr. Karnickiego własnych 
w dwóch term inach  t. j. dnia 9 listopada, 
1882 i dnia 7 grudnia 1882 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym  sądzie (biuro 
nr. 19 na II. piętrze).

Cenę w ywołania stanow i wartość sza- 
cnnkowa tych dóbr przyjęta w sumie 
181.422 zł., zakład wynosi 181.142 zł. 20 ct.

W razie bezowocnego upływu pier
wszych dwóch term inów  do ułożenia w arun
ków ułatw iających wyznaczono na 7 grudnia 
1882, o 4 godzinie po południu. W ierzyciel 
niestający zaliczony zostanie do większości 
stających.

Dla wierzycieli weszłych na hipotekę 
po 8 m aja 1882 lub którym by uchw ała licy
tacyjna naieżycie doręczoną nie została, usta
nowiono kuratorem  adw. Dr. Tarnawskiego 
z substytucyą adw. Dr. Dolińskiego w P rze
myślu.

Przem yśl, 30 sierpnia 1882.

L. 9180. (6894 3— 3)
D nia 7 listopada. 11 grudnia  1882 i 

16 stycznia 1883 każdym  razem  o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie 
przymusowa publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k 14 w Neudorfie ciała ta 
bularnego nie stanowiącej Jakóba i F ra n 
ciszki Schneyder własnej w sprawie Wil
helma i W iktoryi Schneyder przeciw Jakó- 
bowi i Franciszce Schneyder o 384 złr. 
wal. aust.

N a pierwszych dwóch term inach rea l
ność ta za lub wyżej a na trzecim  naw et 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
555 złr w. a.

W adyum  10 prc.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. adw. G elehrter w Drohobyczu.
C. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz 30 sierpnia 1882.

85 ct. poniżej której realność ta  na poowyż- 
szych term inach sprzedaną nie będzie. W a
dyum w ynoh 60 zł.

Resztę warunków licytacyi i akt osza
cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
g istra turze sądowej.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym term inem  nieo- 
trzym ali ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
E hrler. Biała, dnia 25 sierpnia 1882.

L. 7009. (6951 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

znajmia, że dnia 27 października, 28 listo
pada i 29 grudnia  1882 roku, każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
Nk. 132 w Judaszówce położonej, M ichała 
Krzemińskiego własnej, w sprawie Chaniny 
Schlangera pto. 800 złr. na  260 zł. oszaco
wanej Zakład wynosi 26 złr.

W arunki licytacyjne i odnośne akta 
złożone w sądzie do przejrzenia.

Leżajsk, 2 września 1882.

L. 5929. (6947 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jarosław iu 

wiadomein czyni, że dnia 22 grudnia 1882 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż pół m orga 
gruntu , do realności ld. 145 w Jarosław iu, 
leżajskie przedmieście należącego, Bazylego 
Liśkiewicza w łasnego celem zaspokojenia 
pretensyi Jan a  Skarbka w kwocie 100 zł. 
w. a. z pn

Na term inie tym jako trzecim , g ru n t 
za lub wyżej a naw et poniżej ceny szacun
kowej sprzedany będzie.

Cena szacunkowa 200 z ł , wadyum 20 
zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania, tudzież 
warunki licytacyjne mogą być przejrzane w 
regiatraturze.

Jarosław  6 w rześnia 1882.

L. 2690. (6927 3— 3)
W dniach 24 listopada, 20 grudnia 

1882 i 12 stycznia 1883 przedsięweźmie sąd 
tut. publiczną sprzedaż domu pod 1. 95 w 
Owikowie do nieobjętej spuścizny Jakóba 
U rbana i do Apolonii U rban należążecego 
celem zapłacenia wierzetelności B erischa Ło
wi w kwocie 75 zł. 3 ct.

Cena wywołania 50 zł. wadyum 
0. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa dnia 31 m arca 1881.

L. 1597. (6983 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że na 

zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredyt, 
włościańskiego przeciw Pawłowi i W aśkowi 
Kozak w ilości 20 ra t po 6 zł. i 40 zl. 60 
ct. w. a. w dn iach : 19 października, 22 
listopada i 22 grudnia 1882, publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 19 w Równi poło
żonej każdym razem o godzinie 10 rano, 
w kancelaryi tutejszego sądu z ceną wywo
łania 360 zł. a zakładem  30 zł. przeprow a
dzoną będzie; tylko na trzecim term inie na
stąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej, 
jednakże nie poniżej wysokości długów hipo
tecznych.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tusądowej 
reg istra turze przeglądnąć.

K uratorem  wierzycieli ustanowiono P a
wła Schultza z Ustrzyk.

Ustrzyki, 3 sierpnia 1882.

L. 4583. (6844 3 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do ogólnej wiadomości, że dla zaspo
kojenia firmy wekslowej 200 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się przymusowa licytacya po- j 
łowy realności pod Nr. 191 w Mościskach j 
położonej wedle Dom. III pag. 114 Nr. 7 , 
haer. dłużnika Leiby Hochdorfa własnej na 
rzecz Rechie Segal w dwóch term inach t. j. ! 
na dniu 2 listopada i na  dniu 5 grudnia j 
1882, każdym razem o godzinie 11 przed ( 
południem tylko za lub powyżej ceny sza- j 
cunkowej, inaczej dla ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się ró jrnocześnie term in ' 
na dzień 19 grudnia 1882 o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania tej połowy reainości 
wynosi, 4066 złr., zakład zaś 406 złr. 60 ct. 
wal. austr.

E kstrak t tabularny i protokół oszaco
wania na podstawie którego licytacya się 
odbędzie, można przejrzeć w registraturze 
sądu.

Mościska, dnia 28 sierpnia 1882. ,

81. 440 (6637 3— 3)
93om ■SBimtifer f. f. 83ejirf§gericf)te toirb 

fmtbgemadjt, bafj ju r  §ereinbringung ber ber 
Hene Jakobsohn au§ Semberg gebiifjrenben 
©umme pr. 100 fl. o. SB. ftR®. bie bem 
M ichael Kot gefjórige sub N r 4 in  Lesienice 
gefegenen (Realitat ben 31 Dftober, ben 30 
9łooember unb ben 29 $)ejember 1882 pierge* 
ricf)t§ im ®jefution§toege wirb tieraufjeti werben.

2)er 2Iu8ruf§prei§ betrdgt 83 fl. 50 fr.
b. SB. SBabium 10 prc 9Mf)ere S3ebin= 
bungen, fowie ber ^ a b u la re jtra ft fonnen pg. 
eingefefen werben

f. 33ejirf§=©ericf|t.
W innik!, am 17 3Jtarj 1882.

L. 7041. (6979 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawiada 

m ia niniejszem , iż w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcyi zakładu kred. włościańskiego we 
Lwowie przeciw H ryeiow i Zoryło odnośnie 
do tutejszo-sądowego obwieszczenia z dnia 
4 listopada 1882 do 1. 7041 realuość pod
1. 70/68 w W ołczem położona, na czwartym 

! term inie licytacyjnym  24go października 
1882 o godzinie 9 przed południem po zło
żeniu wadyum 5 pr. wartości szacunkowej 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka, dnia 20go lipca 1882.

L. 10525. (6902 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

'i ż  na wezwanie c. k. sądu krajowego w K ra
skowie z dnia 4 listopada 1881, 1. 19715,
. celem zaspokojenia sumy 234 zł z pn. prze- 
5 pi owadzi w dniach 13 listopada, 18 grudnia 

1882 i 22 stycznia 1883 każdym  razem o 
godzinie 10 z rana na rzecz Ilirscha Flaum a 

j poniewolną sprzedaż przez publiczną licyta- 
j cyę realności pod 1 kons. 12 w Słomce po- 
j łożonej, wedle wyk. hip 12 księgi gruntowej 
’ gm iny Słomka, Józefa Suwary własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1820 zł. 
a zakład 182 zł.

j Resztę warunków, akt oszacowania i 
i wyciąg hipoteczny są w tutejszej reg is tra 
turze do przejrzeuia wyłożone.

Bochnia, dnia 18 lipca 1882.

81. 5113. (6890 3 - 3 )
33om f. f. 93ejirfś>=@ericf)te mirb funb= 

gemacfjt, bafj ju r §ereinbringung beS bem 
©uftao N iessner fdjulbigen 23etrage8 275 fl 
bie ejefutitie bffenttidje Slerfteigerung ber bem 
Getzel S tiller geljorigen CN. 49 tn Żołynia 
gefegenen, feinen Sabularforper btlbenbeu ŚRea= 
iitdt am 14 9łotiember, 15 ®ejember 1882 unb 
1 5  fjanner 1883 jebeSmal um 10 Uf)r S3or= 
mittag§ tiorgenommen tuerben toirb. ® er ©cfjćL 
£ung§wertf) betragt 775 fl. ® a§ 93abium 80 fl.

® ie  ubrigen Sebtngniffe fonnen f)g. eim  
gefefjen toerben.

Łańcut, am 14 ©eptember 1882

L  6466. (6978 2 -  3)
O k. Sąd powiatowy w Turce zawia

dam ia niniejszem, iż w sprawie egzekucyj
nej Dyrekcyi zakł. kredyt, włościańskiego 
we Lwowie przeciw nieobjętej masie śp.

Gazeta Lwowska Nr. 234

L. 5051. (6971 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż połowy realności Franciszka 
i M aryanny Handzlików w Pisarzowicach 
pod Nk. 61 położonej na pokrycie p reten-

z dnia 13 października 1882.

L 6581. (6624 3— 3)
j W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
i odbywać się będzie w d n iu : 30 paździer- 
i n ika i 30 listopada 1882, o godzinie 10 
'• przed południem, celem zaspokojenia wie- 
; rzytelności małżonków Józefy i W awrzyńca 
. Sablików w ilości 100 zł. z pn. przymusowa 
| sprzedaż połowy realnośyi pod 1. 20 w Eo- 
: zach w powiecie Bialskim  położonej, An- 
' drzeja Skoczylasa własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 606 zł.

L. 15968 (6914 3— 3)
C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu N o

wosądecka rozpisuje niniejszem  licytacyę na 
wydzierżawienie podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgu dzierżawnym Lim anowskim  
z ceną wywołania 1648 złr. a. w. na  jeden 
rok 1883, lub na czas od 1 stycznia 1883 
do końca grudnia 1883 z milczącem odno
wieniem na dalszy drugi i trzeci rok 1884 i 
1885, lub bezwarunkowo na  3 lata 1883, 
1884 i 1885.

Licytacya odbędzie się w e k .  powia
towej Dyrekcyi skarbu Nowosądeckiej dnia 
6 listopada 1882 o godzinie 8mej rano

Oferty pisem ne zaopatrzone 10 prc 
wadyum należycie opieczętowane muszą 
być wniesione tylko najdalej do 8męj go
dziny przed południem  na dniu ustnej licy
tacyi

Resztę warunków można przejrzeć w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu, lub w c. k. 
Nadzorach straży skarbowej Nowosądeckiego 
powiatu skarbowego.

O k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Nowy Sącz dnia 1 października 1882.



9
L. 17890. (6 9 9 1 ,1 -3 )

Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 października x88a do końca mar 
Cii 1883

Jezdne od konia i m yriam etra ustanaw ia się na  czas od 1 października 1882, do 
końca m arca 1883, jak  następuje:

w d a w n i e j s z y m  o b w o d z i e

za jazdy

extra pocztą pocz. zwyez

złr. ct. zł r ct.
Stanisławów, Brzeżany, Tarnopol, Kołomyja, Przemyśl, — 97 — 81

SUy.j, Sambor, Złoczów, Czortków, -- 95 — 79

Wadowice, Kraków, 1 7 — 89

__Nowy Sącz, Rzeszów, Lwów, Tarnów 1 2 — 85

_  Sanok Żółkiew 1 — — 83

Należytość za wóz kryty wynosi połowę za niekryty czwartą, część jezdnego za je- 
jednego konia i myriameter. . .

Ozestne dla poeztyliona i należytość za smarowanie wozu pozostają niezmienione.
Z c. k. D yrekcyi poczt 

We Lw owie dnia 9 października 18 8 2 . ____________________________________

L. 40538. (6987 2— 3) nikach, W ierzbiatynie,' Jezierzanach, Nago-
Sąd krajowy cywilny we Lwowie zawiada- rzance, Buczaczu, Podzameczku, Podlesiu, 

fflia niniejszem  niewiadom ych z życia i miejsca Medwedowcacb, Pyszkowcach, irybucnow - 
pobytu Sarę Schutz że dnia 12 września cach, powiatu Buczaczkiego; Słobodzce, Dzu- 
1882 1. 40538 wniesioną została przeciw niej rynie, Białobożniey, Kalinowszczyzme, Białej 
Prośba przez współwłaścicieli realności 1 i Czortkowie z W ygnanką powiatu Czortkow- 
1845/4 o wykreślenie prenotacyi uskutecznionej skiego; a nareszcie w Hadyńkowcach, y i7 sz" 
na jej rzecz co do sumy 100 hollenderskich w kowcach, Kotówce," Kopyczyńcach, Koeiubin- 
stanie biernym  sumy 3230 złp. na realności cach, Krogulcu W asylkoweach, Czabarowce, 
1- l3 4 3/4 i ie  dla obrony praw na term inie i H usiatynie powiatu Husiatyńskiego, przez 
dnia 25 października 1882 adw. Dr. Pająk 14 dni do publicznego przejrzenia i ogłoszo- 
kuratorem  ustanowiony został ne też będą w każdej gm inie term ina, w

Poleca się przeto, aby temu kuratorowi których komisya czynność swoją sprawować 
°dpowiednich dokumentów udzieliła, albo są- będzie.
dowi o ustanow ieniu innego zastępcy do- Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłasz-
fciosła, w przeciwnym bowiem razie sprawa czeniu wniesione być mogą przeciągu dni 14 
cała z tymże kuratorem  przeprowadzoną zo- w właściwem c. k. Starostw ie lub też przy
stanie.

Z c. k. sądu krajowego, 
Lwów, dnia 23 września 188 2

L. 2667.

komisyi na miejscu.
Zarzuty spóźnione nie będą uwzględnione 

Z c. k. k. Nam iestnictw a 
Lwów 3 października 1882.

8925. (6094 2— 3)
C k sąd obwodowy w Tarnopolu za-

(6975 2— 3)
Zawiadamia się nieznanego z życia i

miejsca pobytu Leizora Pfefferbaum a, że ce- _ v - ------ — ■■ . U Lw ickie
lem doręczenia mu uchwały tabularnej z wiadamia niniejszem  Franciszka J e ł o w  c k  e 
dnia 15 grudnia 1879 1. 6573 ustanowiono go syna już zmarłej A ntoniny JefowicK ej 
dlań kuratorem  W ładysława M anasterskiego przyrodniej siostry Stanisław a 
c- k. notaryusza w Mikołajowie i temuż u- skiego zmarłego dnia 14 grudnia 1879 w Koi- 
chwałę tę doręczono. szyłówee, który ustanawiając spadkobiercę

Wzywa się go zatem o podanie kura- swego m ajątku fundacyi stypendjjnej swego 
torowi środków obrony lub o zam ianowanie im ienia substytuow ał n a  wypadek, gdyby po
mnego zastępcy, gdyż skutki z zaniedbania wołane do spadkobrania instytucye z iunda sam snK in  • ■„ , 0 «j£i oauual u
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Mikołajów, 22 kwietnia 1782.

L. 22097.
C Ir (6919 3 ~ 3)

damia ńi • krajowy w Krakowie zawia-
dwika r .e ^,Iad°mego z miejsca pobytu Lu- 
8twa w I?lns^ 'e&°. iż na  żądanie Towarzy- 
Stowar Za'|eaii?eg 0 kredytu zarejestrowanego 
dościa Ẑ s,zen' a z ograniczoną odpowiedzial- 
22097 UC~,Wa^  z dnia 29 września 1882 1. 
w>kowi . ̂ °  dakaz zapłaty polecający Lud- 
935 zł P“*skiemu, aby zaskarżoną kwotę 
stwu w T ,a - 2 Pd. powodowemu Towarzy
sze w nj' } ac^  3 zapłacił, lub w tymże cza- 
Zapłaty °hi zafzuty, i że egzemplarz nakazu 
czony ad Q*e8° przeznaczony, został dorę- 
tum ji w.- dr. L lio, jako kuratorowi ad ac- 
dwika r .Q!®w' adomego z miejsca pobytu Lu- 

diipinskiego.
raków dnia 29 września 1882.

(6962 2— 3) 
wiad w'adam ia się z m iejsca pobytu nie- 
t n» On?cg0 Izaaka T ra tnera , iż w sporze ust- 
Tratt ^ ^ y i Hołdowej przeciw Izaakowi 
daniJaerowi 0 w łasność i oddanie w posia- 
czeni ^arce^  g runtu  1. katas 355/1 w Mosz- 
j) r  ustanowiono dlań kuratorem  adw. 

newskiego i wyznaczono term in do
V a 3 lisW a da 1»82. I

dem | ,̂Wa się g ° zatem, aby ustanowio- 
star > kuratorowi środków obrony do- 
wska* } inneg° Pełnomocnika sądowi

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 13 w rześnia 1882.

L. 58102.

cyi tej korzystać nie m iały lub istnieć prze
stały, na  najbliższych swych krewnych, po
tem żony swej, nakoniec chrześciański szpi
tal w Tarnopolu a że Franciszek Jełowieki 
w poczet krew nych spadkodawcy wchodzi, 
a niewiadomo czy on żyje i gdzie przybywa, 
ustanowiono dlań na jego koszta i niebez
pieczeństwo celem doręczenia mu uchwał 
w postępowaniu spadkowem po ś p. S tan i
sławie Strzałkowskim  zapadłych, kura ora 
w osobie adw okata dra Kwiatkowskiego, do
dając mu jako zastępcę adw. dra Łuczakow- 
skiego celem przestrzegania praw Franciszka 
Jtłowickiego.

Tarnopol, 1 sierpnia 1882.

(6956 3—8)
, C. k. Nam iestnictw o podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem  wys c k. M inisterstw a handlu 
2 dnia 14 w rześnia 1882 1. 28674 reanibu- 
acJ a kolei transw ersalnej na przestrzeni Sta- 

* H usiatyn rozpocznie się na dniu 
8° października r  b. w Stanisławowie i

t Z T  b?dzie bezukończenia,
przerwy aż do zupełnego

te  być yljaZy g o n tó w , które pod kolej zaję 
p]au^ . mają, wyłożone będą z dotycząeemi 
żonych * ^  urz?dach gm innych i w przedło- 
•Mykiet • zarów dworskich u Chryplinie i 
Tvśm; ideach  powiatu Stanisław ow skiego; 
uie Oim<*  ^u b o w cach , Pałachiczu, Ostryn- 
wiati rn̂ Szowie i Niżniowie z Antonówką po- 
Kom , mack iego ; Bobrownikach, Ladzkiem 

. |0r°wce, Lazarówce, Korościatynie, W y
nikach, M anasterzyskach, Folw arkach, Be- 

ezowce, Czechowie, Słobódzce dolnej, Bert-

L. 3125. Ć6889 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Jordanow ie za

wiadamia K atarzynę Ziobro, że dnia 31 lipca 
b. r. 1. 8125 civ Jan  Ziobro ze Spytkowic 
wytoczył przeciwko niej skargę o oddanie 
w posiadanie 21 parcel gruntu  do 1/8 części 
Piecygroch zwanej w Spytkowicach położonej 
tudżież budynków m ieszkalnych i gospodar
czych na gruncie tym pod 1. 305 w Spyt
kowicach znajdujących się, na skutek której 
termin do rozprawy ustnej na dzień 27 listo 
pada b. r. 9 godzina rano wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej nie jest 
wtadome sądowi, przeto na koszt i n iebez
pieczeństwo tejże ustanow ił sąd dla niej ku
ratora w osobie Józefa Trybuły, z którym 
spór ten w edług przepisu ustawy przepro
wadzony będzie.

Pozwana zatem je s t obowiązaną albo 
osobiście się na powyżej wyszczególnionym 
terminie stawić, lub też pełnomocnika wska
zać, lub też kuratorowi dowody swe komu
nikować.

Jordanów, dnia 30 sierpuia 1882.

L 6660. (6855 1—3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy wzywa 

niewiadomego posiadacza wrzekomo zagrnio 
nego Herzowi Katz przekazu opiewającego 
„Brody ben 16 2lpril 1868 pr. 1000. fi ó tu. 
Slrfjt $age a datto jatjlen ©ie gegeit biefe 
gintueifitng an bie Orbre Herz Katz bte <Sum= 
me Lott ©utben Tausend in oefterr SBaljrung, 
ben 2BeIjrt empfangen unb ftetteit foldjen auf 
jftedjnuttg lau t 33ericE)t § e r rn  H erm ann Miitter 
in Wien, Chai Katzenellenbogen" ażeby 
yr przeciągu 45 dni albo ten przekaz temuż 
sądowi przedłożył, albo swoje zarznty od
nośnie w tym  sądzie wniósł, gdyż w prze
ciwnym razie przekaz ten  za amortyzowany 
uznanym  zostanie.

Złoczów, dnia 26 sierpnia 1882.

L. 15895. _ (6917 1— 3)
O. k sąd krajowy w Krakowie w sku

tek prośby W acława Petzocha de praes. 6 
lipca 1882 1 15895 wzywa posiadacza zgm 
bionego kwitu depozytowego komisyi c. k 
kasy inżynieryi wojskowej w Krakowie 
z daty 19 kwietnia 1879 na złożone przez 
tegoż W acława Petzocha tytułem  kaucyi 5 
sztuk zapisów długu państwowego 1. 43678, 
26458, 300336, 333264 i 387232 po 100 zł. 
w. a. a zatem w łącznej' kwocie 500 zł 
w. a zaopatrzonego podpisam i: Fosel m. p 
pułkownik, W alach m. p. zarządca budow
nictwa i Marki m. p. kapitan, aby kwit ten 
w term inie jednego roku, licząc od dnia dzi 
siejszego, tem pewniej tut. sądowi przedło
żył, ile źe po upływie rzeczonego term inu 
wzmiankowany kwit jako niew ażny uznanym 
zostanie. Kraków, 21 lipca 1882.

L 12212. (6796 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnow ie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
W ilhelm a Gazdę, że pod dniem  dzisiejszym 
wydany został przeciw niem u nakaz, ażeby 
na  zasadzie wekslu z dnia 5go czerwca 
1882 kwotę 160 zł. firmie W. M uldner i Sp. 
w dniach 3ech zapłacił, i że d lań  ustano
wiono kuratorem adwokata d ra  Gałeckiego.

Zaleca mu zarazem, ażeby kuratorowi 
środki obrony lub sądowi innego pełnomoc
nika swego wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie skutki zaniechania tego sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

W Tarnowie, dnia 27 w rześnia 1882.

L. 19967. (6850 3 —3)
0. k sąd krajowy w Krakowie zawia

damia A ntoninę Knollową, niew iadom ą z miej
sca pobytu, ze ustanowił na  jej koszt i n ie
bezpieczeństwo dla niej w spraw ie Towa
rzystwa Zaliczkowego Krakowskiego przeciw 
A ntoninie Knollowej pto 247 zł 86 ct. w. a. 
z pn. w celu wręczenia jej uchw ały z 30 
czerwca 1882 J. 14219 i następnie w tej 
sprawie zapaść mających uchw ał kuratorem  
ad aetum adw, dra Schoena z substytucya 
adw7. dra W ładysław a Wilkosza.

Kraków, 7 września 1882.

L. 21973. (6920 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Banku 
dla handlu i przemysłu w Krakowie uch
wałą z dn. 29 w7rześnia 1882 1. 21973 wy
dano nakaz zapłaty, polecający Ludwikowń 
Lipińskiem u jako wystawcy i żyrantowi, aby 
sumę wekslową 1050 zł. w. a. z pn B an
kowi dla handlu i przem ysłu w Krakowie 
w7 dniach trzech zapłacił, lub w tymże cza
sie zarzuty wniósł i że przeznaczony ^lań 
egzemplarz nakazu zapłaty adwokatowi drowi 
Leo ustanowionem u jako kuratorowi ad ac- 
tum dla niewiadom ego z miejsca pobytu 
Ludwika Lipińskiego doręczony został. 

Kraków, 29 w rześnia 1882.

L. 18-329. (7002 1 - 3 )
C k. sąd powiat, rniejs. deleg. w T a r

nowie, podaje do wiadomości, iż skutkiem 
wniesionego przeż Józefa Koczwarę, p rze
ciw niewiadom em u z miejsca pobytu, 
Alojźemu Sehw anda pozwu, o dostarczenie 
dwów sagów drzewa, lub zapłacenie 10 zł. 
44 et. term in do rozprawy drobiazgowej, 
na dzień 31 października 1882, o godź. 9 
rano wyznaczanym, a dla pozwanego p adw. 
Dr. Gałecki kuratorem  ustanowionym został. 

Tarnów 7 października 1882.

L. 16161. (6 9 4 1 ,3 — 3)
Przy sądzie powiatowym w Żywcu o- 

próźuioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodatkiem aktyw anym  25pr., 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podanię o tę lub inną przy sądach po
wiatowych opróżnić się mogącą posadę woź
nego, w myśl rozporządzenia M inisterstw a 
obrony krajowej z 12 lipca Lv82 1. 98 d. p p. 
ułożone, wnosić należy w cztarech tygodniach 
od 10 października 1882, do Prezydyum  są
du obwodowego w W adowicach.

Sąd wyższy 
Kraków, 27 września 1882.

L. 1722. (6958 3— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich :
1) w powiecie Stanisław ow skim : Przy 

szkole 4 klasowej w Stanisławowie 2 posady 
nauczycieli z płacą po 600 z ł . : przy szko
łach etatowych 1 k k so w y ch : w Bednarowie, 
Podłużu, Zagwoździu i Siemiakowcach z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem

2) W powiecie Tłum ackim : przy szko
łach etatowych w Hosłowie, Oleszowie i Ol
szanicy z płacą 300 zł. i wolnenPŻjpomiesz- 
kan iem ; przy szkołach filialnych w Dolinie, 
Korolówce, Markowcaeh, Ostryni, Nadorożnie 
Woronie i Tyśm ienicy z płacą 250 zł. i wol
nem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jedną z wymienionych 
posad, mają wnieść podania zaopatrzone w 
dokumenta służbowe za pośrednictwem  swych 
władz przełożonych do tutejszej c. k. okrę- 
guwej rady szkolnej najpóźniej do ostatniego 
listopada r. 1882.

Staoisławów, dnia 6 października 1882. 
0 . k. okręgowa rada szkolna.

Doniesienia prywatne.
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fj dojrzale i słodkie, świeżo rwane I zl. 50 ct. 
j a b łk a  i g ru sz k i w trajlep-

1 szym gatunku.........................I zl. 50 ct.
o rzec liy  n o w e ................. I zl. 80 ct.
rozsyła w koszykach po 5 kil. włącznie z opa
kowaniem i franco do każdej staeyi pocztowej

Edward Rittinger
(Węgry południowe).

W y s y łk a  w sze lk ich  W IN c z erw o 
n y ch  i b ia ły c li.

(S422 2 3 -2 7 )

Konkursa.
L. 654. (6992 2—3)

Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 
istopada 1882 r„  celem obsadzenia posady 

asystenta przy katedrze fizyki w tutejszej 
c. k. Szkole Politycznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 zł. 
w. a., będzie nadana przez Kolegium Profe
sorów na czas od dnia mianowania po koniec 
września 1884 r.

Podania o powyższą posadę, wystoso
wane do Kolegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politycznej i zaopatrzone w potrzebne doku- 
im nta, tudzież w dowody dokładnej znajo
mości języka polskiego, należy wnieść do 
podpisanego R ektoratu przed upływem te r
minu konkursowego.

Z Rektoratu c k. Szkoły politycznej,
We Lwowie dnia 8 października 1882.

L. 2484. _ (6965 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy c.k. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie, lub przy 
innym sądzie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mogącej, posady adjunkta w IX 
randze rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o taką posadę wniosą 
swoje podania w 14 dniach od tutejszego 0- 
głoszenia niniejszego konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11 do Prezydyum  c.k. są 
du obwodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, 9 października 1882.

Listonosza
poszukuje e. k. urząd pocztowy w  S a n o k u .  
K andydaci zechcą zgłosić się do dnia 25go 

b. m. i przysłać dowody uzdolnienie. •
C . k. urząd pocztow y w Sanoku.

_  ____________________  (6986 2 - 3 )

P ię ć  m eda li za s łu g i i 
i lis t  pocliwalny.

Piegi, opalenie słoneczne i dziuby
usuwa (2981)

Aiilflle nt i Ilu ! ! !
Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 2 zł. — Nabyć można we L w ow ie ulica Ko
pernika 1. 3, w filii w K ra k o w ie : Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
biały , c ie lis to  - różow y i żó łtaw y,

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma
ganiom. — Pudełko po 60, 70, 1 złr., 1.20 i 1.60.

M AC* A  O L I  A  A
jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst
ka i zgrzybiała pod wpływem A lagiioliuy staje 
się miękką, przejrzystą i delikatną. M agnolina  
usuwa czerw oność n o sa , niszczy wągry t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1  zł. 5 0  ct.

W o d a  liliow a
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena 1 zł. 5 0  et.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękna i przy
jemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża j? 

i konserwuje. — Cena 1  zł.

J. Ihnatowicz.
Nabyć można we LW O W IE w fabryce ulica

T r a ^ a w t I '  1 I r ? '  B u jn o w s k ie g o  ul Halicka 
w w  f i l i i ,  Sukiennice 1. 20, w  BJROD 4.CH

w BUCZACZU u  M ullera, w BRZE
ZINACH u Millera, w TARNOPOLU u p. Jamro 
|ł ™ Ta> ^ST A N ISŁ A W O W IE  u Macury, w PR ZE- 
M B L O u N jU .ta , w JAROSŁAW IU u Wisłockiego, 
ir i Tn iS r r  u Mareseha i Aleksiewicza, w POD- 
HAJCACH u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
czanskiego, w KOŁOMYI u Stenzla, w DROHOBY
CZU u Raczki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, w 
PODKAMIENIU u Koncewicza.



(K AZIM IER Z L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAI) DLA GAŁICYI

W *  P o r c M f ,  Mi i towarów m
W e  Lw ow ie , u liea T rybunalska 1. 6.

% 3Stoafc <c» j u t i r  i r < n  & c  u l

p o l e c a :

k r ą i łK i  p o r c e l a n o w e
p o d  t o r t y

sztuka po 80 et, 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.

X X X X X X 3 X X X X X X X X X
Bazar Markiewicza

18983.

Pierwszy skład wyrobów 
krajowych w e  L w o w i e ,  

P l a c  M a r y a c k i  l  1 0 ,  u trzym ują  na  s k ł a 
dzie i poleca :

P ł a t n a
w y r o b u  k r a j o w e g o

akoteż różne przeroby z tychże, a mianowicie 
j u k  g o t o w e  

k a l e s o n y ,  h o s s u l e ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  
s i e n n i k i ,  ś c i e r e c z & i ,  m a g l e w n i l i i ,  

m o c  t e  w o r y  s b s i o w e ,
również (5806 5 ?)

r ę c z n i k i ,  © h r n sy ,  s e r w e t y ,  be>  
r o n b i ,  s k a r p e t k i ,  p a ń ć  o e h y ,  & t-  

l i m k i  f t p .  wyroby krajowe.

XXXXX*X5XXXXX». XX
M O R S Z Y N

Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

W oda gorzka natu ra ln a  z zdroju  
„B on ifacego44 w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca sie wskutek tego do dłuższego użycia.

Do
Wielmożnego Pana B onifacego S tillera , wła

ściciela zakładu leczniczego w Morszynie.
Mam zaszczyt zawiadomić Wgo Pana, żewoda 

gorżka i sól pochodzące ze źródła morszyńskiego, zo
stały z dobrym skutkiem wypróbowane w naszym 
szpitalu.

Wedle sprawozdań pryinarjatów, uznaną została 
ich skuteczność pewna i szybka jako środka czysz
czącego i okazały się odpowiedniemi do użytku w 
tych zboczeniach czynnościowych i trzewów brzusz
nych w których są wskazane wody gorżkie.

Na podstawie tej doświadczonej skuteczności, zo
stało zaprowadzone w naszym szpitalu, powszechne 
użycie wód gorżkich i soli morsz.yńskich, w miejsce 
dotąd używanych innych wód gorzkich.

Dyrektor szpitala powszechnego krajowego.
Lwów, dnia 10 lutego 1882.

D r. G ło w a ck i.
Sól gor/.ka ze zdroju „Bonifacego" w Mor- 

szyni*,-, jak też i tamtejszą wodę M ineralną „Bonifa
cego" używałem w szpitalu powszechnym w Czernio- 
weaeh przez czas dłuższy i doszedłem do przekona
nia, że tak woda jak i sól w odpowiednich dawkach 
sprawia obfite wypróżuienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia: w skutek czego tak sól jakoteż i wodę każ
demu jako środek przeczyszczający i do dłuższego u- 
żyeia zdolny sumiennie polecić mogę.
•  Czerniowce, 17 lutego 1882.

D r . B . W olan ,
C. k. radca sanitarny prymarjusz, docent uniwersy

tecki.
Sól gorzka rodzima ze zdroju „Bonifacego" 

ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego' jako 
środka bez bolu i osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem połą
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy
mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co 
do działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 listopada 1881. (2306 27—?)
P ro f. D r . A dam  C zyźew iez  

c. k. radca zdrowia.
Jiug brom o-solankow y ze zdroju  

„M agdaleny44, takiej samej dobroci jak kreue- 
nacbski i halski.

£ n g  borow iuow o*sola«kow y, po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posia 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J  N. 
von Heinrich, właściciela Romisehes Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr W ells, e. k. liweranta nad
wornego wód mineralnych zum , Blauen Igel" I. 5.

Na składach : w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga
licyjskich i Czeskich), w Tarnowie up . J. Reida apt,; 
w Rzeszowie w handl. Schaittera i spó łk i; w Prze
myślu u p H. Tarczyńskiego u p. apt. Altha. We 
Lwowie w aptekach Pp.: K. Mikolaseha, J. Beisera, |
J . P iepe-sa, C. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w j 
handlu p. Karola Klimowicza, w apt. p. M. Karczew- j 
skiego i p. W iktora Goldbautna skład wód minerał- j .v 
nych. W K o ło m y i,u apt. p. Sidorowieza. W S am - j &  
b o rze, u p. apt. Alexiewicza. w Czerniowcach w t 
handlu p Ignacego Sehnireha ; w Stanisławowie u j 
p;, Jana Macury; w Stryju u p. Jul. Zagórskiego; u 
apt. p. Gartnera w lassach  w apt. pp. Antoniego 
Lindego, A. Racowitz, Pudolfa Peteienza, Francisz- j 
ka Konga; w Roman w apt,; p. Maksa F ran k la ; w ‘ 
Bakan w handlu p. Ju rista ; w Botuszanach vt han
dlu p. AL Spilera; w Suczawie w aptekach p. Edw ar
da Liszka i Juliusza Fioberta.

Otwarcie 1 niXia b. r.
Lekarzem zdrojowym desl Dr. Z. D ziko

wski.
Wszelkie^ interesa na nJKj/eu załatwia, tudzież 

bliższych objaśnień na listowne' zapytanie udziela. J
Zarząd zdrojowiska. j

B o o i f a c y  H t i l le r .  <

Ogłoszenie.
Rozpisuje sie licy tację  przez oferty na 

dostawę szpitalowi powszechnemu ’ rajowemu 
we Lwowie w 1883 roku następujących p rzed 
miotów z oznaczeniem w przybliż* niu ilości
roczn ie :

1. Mięsa wołowego . . . 30 000 kilogr
2 M ięsa cielęcego . . . 15 000
3. S m a l e c ............................. 1.200 „
4. S łoniny . . .  . . 3.500 „
5. Maki pszennej (nr. 1,

2, 5.) ....................... 17.000 „
6. Mąki kukurydzianej . . 1.500 „
7. Grysiku pszennego . . 4.000 „
8. Krup krakowskich drob

nych, hreczanych g ru 
bych, jęczm iennych, ja 
glanych i perłowych . 23.000 „

9. Fasoli średniej i grochu
żółtego ........................ 4.000 „

10. S o l i ................................... 6.000 „
11. R v ż u ...................................
12. C u k r u ............................. 2,500 „
18. K a w y ....................... 750 „

1 14 Bułek czerstwych . 2.000 „
1 15 Pieczywo dzienne:
[ a) Bułek pszennych po 75

gram . . . 800 sztuk
b) Bułek pszennych po 40

gram .................................... 70 sztuk
c) Chleba ż jtuego  po 850

gram. . . . 20 sztuk

65 sztuk

.80  sztuk 
30.000 kilogr. 

6.000 „

Chleba
gram ...................................

e) Chleba żytnego po 250
gram. . . .

16. Słomy źytnej w okotach
17. Nafty białej ; żółtęj .
18. Robót szklarskich.

W szystkie przedm ioty maja być do
starczane w najlepszych gatunkach.

Próbki opieezętowa io ryżu, cukru, ka
wy i krup należy dołączyć d> oferty

Mię-o i pieezywo będzie dostawiane co 
dziennie, w oznaczonych godzinach i iloś
ciach, inne zaś przedmioty w miarę zażąda
nia i w ilościach przez Zarząd szpitala ozna
czonych.

Bliższe objaśnienia u dze lać  będ ie Za- 
rżąd szpitala, gdzie można przejrzeć w arun
ki iicytaeyj e, i a podstawie których kontrakt 
zawartym  zostanie; i które to w arunki u a 
dowód ich przyjęcia należy podpisać i do 
oferty dołączyć.

Oferty op:e zętow m e i należyc e o- 
stemplowune przy dołączeniu wadyum 5 prc. 
od całorocznej dostawy rładać należy na rę 
ce D yrekcji Szpitala do dnia 26 pażdz;erni 
ka r .  b. i w tymże samym dniu t. j dnia 26 
października r. b. o godzinie 1 1tej rano w kan- 
eelaryi Dyrekcyi szpitala oferty publicznie 
zostaną otworzone a n stępnie przeprowa
dzoną będzie ustna pertrak tacja .

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
wysokości 10 prc. cd całej rocznej do

stawy.
Z  D y rek cy i krajowego Szpitala  pow szechnego.

I>r* LUo w acki.

T K Y E S T Y M S K A  L0TERYA WYSTAWOWA. 

I. Główna wygrana w gotów ce zło tych  50.000
2. Główna wygrana w gotów ce zło tych  20.000 

3. Główna wygrana w gotów ce zło tych  1 0 . 0 0 0

1 na
30

10,000 złr. 4 po 5.000
po 500 złr — 56 po 800 

po

złr,

50
złr. 

złr. —

d a  i e j
— 5 po 8.000 złr. — 15 po 1000  

—  50 po 200 złr. — 100 po 100 złr. 
542 po 25 złr. — razem

złr
200

ł . H ® #  wygranych & I S . I I & 0  złotych.
pró cz tego je s z c z e  w iele innych w ygranych, sk ład ających  się z przedm iotów  w ystaw o

w ych , ofiarowanych p rzez  w ystaw ców .
C e n a  Ł o s u  5 0  c e n t ó w .

Zamówieąia»V dołączeniem 1 5 ,et. ża portorymn, wystosować należy pod adresem

lotterją-Ahtłieiłung der Triester Ausstellung
' C ; P iazza  G randę Nr. 2 w Tryeście.

M a śe  n a  r a p t u r ę
gojącą najzastarzaisze ruptury, rozsył J. M. Gro- 
lich  w A ltendorf n a  M orawii.

3494 a/IX (t'666 4 -2 0 )

Dr. Ludwik Lubiński
adw okat w e L w o w ie

przeniósł biuro swoje do domu 
pod 1. 22 przy ul. Jagielloński* j.
___________________________  (6997 2 - 2)

M a g is t e r  l a r m a c j i
poszukuje, k o u d y c y i  albo d z i e r ż a 
w y  A P T E K I .  Blizszej wiadom o - 
ści udzieli Feliks Walczak w Tarnowie.

________________________ (701-5)

Zak ład  k ra jo w y
techniczno - kosmetyczny

Skład i eksport materyałów
E. J, SYGIERICZA Farmaceuty

w  O z e r n i o  w c a c ł i ,
p o leca  P . T . P u b licz n o śc i :

M Y D Ł O  K Y Ż O W E
(Savon fleur de Riz)

jedyny środek odświeżający płeć. Skora sucha, szorst
ka i zgrzybiała staje się' pod działaniem składników 
mydła lyżowego miękką, .przejrzystą i delikatną, 
osiągając piękną i niezrównaną białość. — Cena 

sztuki mydła 40 cł-

W s c h o d n i a  P a s t a  p i ę k n o ś c i
(Creme Onental de Beaute).

Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po
wodu zawartych w nim balsamicznych składników 
tem, że nadaje twarzy w krótkim czasie delikatna 
i świeżą płeć, czyści, gładzi i odmładza skórę, czyni 
ja miękką i elastyczną-, spędza na. yawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa i twarzy i wypełnia takową 

zupełnie, jeśli naw tt od ospy zeszpecona została 
Cena, 1 zł 25 et.

l * u d r  W s c h o d n i  i t s i ą ż ę c y
(Poudre Princesse Orientale)

jest rzeczywistym unikatem w sztuce kosmetycznej; 
nie zawiera bowiem w swym składzie ani zatruwają
cego Bizmutu, który to przetwór metaliczny w „Ve- 
loutyme" przeważa; ani też ołowiu i rtęciowych prze
tworów, które to organizm zatruwające składnik: Eau 
de Lys, L “ehe de perles, Lait yirginal, Blanc de 
beaute extrais de fleurs de Lys, L ait de roses, Blane 
de beaute , BI mc de perles fiu, Lait regetal aux 
boutons de Roses, L ait Prophylaetiąue i t p. w peł

ni zawierają.
Pudr wschodni książęcy, nie zawiera w sobie 

żadnych absolutnie metalicznych pierwiastków, przy
lega przyjemnie do twarzy, nadaj .c tejże śliczną na
turalną białość i delikatność — Cena pudełka 1 zł.

3 ® u d r  K y ż o w y
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliwy biały i cie

listo różowy. — Cena pudełka 50 et.

W o d a  J P e r ł o w a
c z y l i  P U I J R  w  P Ł Y N  I B ,

nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża ją  znako

micie i konserwuje. — CeDa 1 zł.

L a i t  S i c i l i c n .
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierz, linienie 
i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. 
Tw arz-odfcieia  i nadaje nieporównana de ibatność. 

^  Cena 1  zł. 50 ct.
E a u  I z c i m  i c u l c i i M c

W O D A  P R Z E C I W  P I E G O M ,
niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 

kilku dni — Cena 1 zł. 50 et

UW i  <* »" ®  -ypr-
zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym n *'y hroiast 

pierwotną barwę i połysk. — Cena 2 zł.

WdL 9  !»*> ; *  »  a  p a
krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw
każdemu najgwałtowniejszemu holowi zębi 

fluksyi.
W 4 minutach ustaje bezwarunkowo 

ból zębów. — Cena flakonu 80 ct.

J C  a  S6 f t  CD TR
usuwa, n«g:u tki bez jakiegokolwiek 

szym czasie. — Ueua.

*
bolu w 

80 ct.

jakoU ż 

każdy

nnjkród-

Wielki wybór perfuir.eryi, pomad, wód i prosz
ków rośiinno-alkalicznych dla konserwowania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich essencyj i kadzi
deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 
apparatów chemicznych i kauczukowych, specyfików/ 
krajowych i zagranicznych, oraz ma eryałów apjfr' -  
karskich, poleca Ó t

E. J. SY G IEBTC2, Fftriiiaeeiii®   ̂
Pańsku 1. 7. (4911 tg*

7 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego SchlógbaiiJA


